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Zajścia u Krakowie na forum sejmu 
I n t e r p e l a c j a p o s . P o c h m a r s k i e g o w s p r a ­
w i e z a c h o w a n i a s i ę w ł a d z k r a k o w s k i c h 
Jfłin. (flaczkiewicz, odpowiadając interpelantowi, szczegó­
łowo opisuie przebieg smutnych wydarzeń krakowskich 

Warszawa, 24 marca. I rowych, wynikających ze stosunku pra- wie Rada Zawodowa socjalistycznych NY PRZEZ ELEMENTY W Y W R O T O 
(Pat) — Pod koniec dzisiejszego po - j cy będzie dążył do łagodzenia tarć i śpra 2 w i a 2 k ó w zwołała w dniu 

siedzenia Sejmu, którego przebieg po. wiedliwego rozstrzygnięcia? związków zwołała w dniu 20 b. n w g r o 
8) Czy władze państwowe uczyniły m a d z c m e ' n a k ł ó r c m P™wdopodobme 

wszystko, aby w Krakowie zaoanowały l > o d wp 'ywem skrajniejszych głosów po-
stosunki normalne, bezpieczeństwo i stanowiono odbycie następnego dnia de 
spokój? I monstracyj przed urzędem wojewódzkim 

Pos. Gduła stwierdził, że jego inter- 0 r a 2 żądanie ogłoszenia strajku i w in­
no w ^ c T e j ! l d e n t V C Z n a ' N , C odc**ly™- nych zakładach 

Marszałek zaproponował izbie w myśl ^ ° skończonem zgromadzeniu we-
arl . 37 i S8 reguraminu uzupełnienie po- zwano robotników do udania się przed 
rządku przez oświadczenie Ministra I wspomnianą fabrykę gumową, objętą 
Spraw Wewnętrznych. Ponieważ Izba 
zgodziła się na to, głos zabrał 

dajemy na innem miejscu, odczytano na 
stępującą interpelację pos. Pochmar­
skiego: 

„ W poniedziałek, dnia 23 marca 1936 
roku, w godzinach popołudniowych, do­
szło w Krakowie do krwawych wyda­
rzeń w związku ze strajkiem protestacyj­
nym krakowskich robotników przeciwko 
bezwzględnie przeprowadzonej l ikwida­
cji strajku okupacyjnego w fabryce „Sem 
per i t " . 

Wobec faktu, że zajścia wczorajsze 
doprowadziły do licznych krwawych 
ofiar, że wstrząsnęły głęboko życiem i 
sumieniem ludności, uderzając twardo w 
sfery pracujące, oraz żałobą i smutkiem, 
okrywając świat pracy, że na szwank na 
razi ły zasadę obiektywizmu i sprawie­
dliwości organów państwowych, zwra­
cam się z zapytaniem: 

1) Czy w związku z zatargiem w fa­
bryce „Semperi t " miały miejsce inter­
wencje organów inspekcji pracy, celem 
l ikwidacj i zatargu, a następnie strajku 
okupacyjnego, czy zbadano należycie żą 
dania robotników i skargi na zarząd fa­
bryki , czy stwierdzono winę zarządu i 
jakie wydano zarządzenia? 

2) Czy zarządzenie gwałtownego usu­
nięcia robotnic i robotników z fabryk i 
uSemperit" w nocy z 20 na 21 marca r.b. 
było rzeczowo uzasadnione, czy zapo­
wiedziane przez wojewodę krakowskie­
go śledztwo stwierdziło akty brutalne w 
stosunku do zbudzonych ze snu robotnic 
} robotników i czy potwierdzi ło, kursu­
jące w mieście pogłoski o ofiarach w l u ­
dziach, co głównie stało się powodem 
ogłoszenia strajku protestacyjnego przez 
0 . K. R, — P. P. S. w Krakowie, jakoteż 
Manifestacyjnego wiecu w dniu wczo­
rajszym? 

3) Czy i jak da się uzasadnić strzela­
nie policji do t łumu, złożonego przeważ 
n ' e z manifestujących robotników, wraca 
Jacych z wiecu i z przygodnych prze-
chc dniów, kobiet, młodzieży i dzieci? 

4) Czy prowokacji nieodpowiedzial-
n ych elementów, wykorzystujących każ­
dą okazję do zakłócenia spokoju i wywo 
' fnia konf l ik tu, nie zdołano opanować 
środkami, niepowodującemi niewinnych 
°fiar? 

5) Czy dochodzenie, niewątpliwie za­
sądzone przez p. Ministra Spraw We­
wnętrznych stwierdziło winę bądź za­
niedbanie państwowych czynników wy­
konawczych? 

6) Czy zarządzenie policyjnej l i kw i ­
dacji strajku okupacyjnego w salinach 
J^elickich i w fabryce „Semperi t " w 
Krakuwie, jak też dopuszczenie do k rwa 
*ych ofiar zpośród ludzi pracy na u l i -
c?ch Krakowa, da się pogodzić z zasad-
! ! l c z ą linją rządu, wielokrotnie stwierdzo 
5 a Przez p. Premjera i Ministra Opieki 
^Polecznej, zapewniającą obronę praw i 
* > 0 trzcb świata pracy? 

7) Czy p. Minister Spraw Wewnętrz-
,ych skłonny jest zapewnić sejm, iż rząd 
' e będzie przeciwstawiał się słusznym 

•ulatom pracy i, że w zatargach zbio 

min. spray/ wewnętrz­
nych, p. Raczklewicz 

który oświadczył co następuje: 
Wysoka Izbo! Nie tnogę dziś udzielić 

wyczerpującej odpowiedzi na poszcze­
gólne punkty zgłoszonych interpelacyj. 

strajkiem okupacyjnym, do czego policja 
nie dopuściła. Według posiadanych przez 
władze informacyj, strajk w tej fabryce 
chciały wygrać dla swoich cotfów 

Żywioły wywrotowe 
usiłując organizować pochody i demon­
stracje. POLICJA USUNĘŁA OKUPU­
JĄCYCH W NOCY Z P I Ą T K U N A SO­
BOTĘ, Również wkroczyły władze do 

Niewątpl iwie po zaznajomieniu się z cało salin w Wieliczce, gdzie po chwil i straj-
kształtem sytuacji dni ubiegłych, po zba kujący spokojnie opuścili saliny. 
daniu sprawy w odniesieniu do poszczę 
gólnych punktów, będzie udzielona Wy­
sokiej Izbie wyczerpująca odpowiedź. 
Pragnąłbym jednak dziś naświetlić wczo 
rajsze smutne wypadki krakowskie, k tó 
re głębokim refleksem odezwały się w 
całej Polsce, pragnę również udzielić od 
powiedz! o wydanych przez rząd zarzą­
dzeniach. 

W ostatnim czasie Kraków i niektó­
re sąsiednie powiały, stały się widownią 
serji strajków o specjalnie ostrym prze 

W odpowiedzi na powyższe zarządze­
nia władz, miejscowe O. K. R. i rada za­
wodowa socjal. związków, zapowiedzią-
ły na dzień 23 b. m. w Krakowie i pow. 
krakowskim 24-godzinny strajk demon­
stracyjny. Równocześnie na zgromadze­
niu, jakie odbyło się w dniu 21 b. m. w 
godzinach wieczornych, 

nawoływano wręcz do odwetu 
za usunięcie robotników ze wspomnia­
nych zakładów. Wezwano do urządze-

biegu. Mianowicie po zl ikwidowaniu za-1 n i a pochodu przed Urząd Wojewódzki, 
targu w farbyce „Sucharda", nastąpił a &dY policja nie dopuściła do tego, OB-
strajk szewców-chałupników. W zwiąż- RZUCANO J Ą K A M I E N I A M I , PRZY-

CZEM ZE STRONY DEMONSTRAN­
TÓW P A D Ł Y TRZY STRZAŁY REWOL 
WEROWE. 

W związku z proklamowanym przez 
O. K. R. P. P. S. i radę związków za­
wodowych strajkiem powszechnym w 
Krakowie i pow. krakowskim, 23 b. m. 
w. domu Z. Z. K. odbyło się zgromadze­
nie strajkujących przy udziale ok. 4.000 
osób. Starostwo zezwoli ło na odbycie 
zgromadzenia, po zapewnieniu przez or­
ganizatorów, że przebieg jego będzie 
spokojny, a po ukończeniu nie będą po 
zgromadzeniu urządzane żadne demon­
stracje na mieście. Jednak mimo tego 
przyrzeczenia, po zgromadzeniu, uczest­
nicy zwartą masą udali się w kierunku 
Rynku. 

ku z tym strajkiem, trwającym od 8 bm. 
policja była zmuszona zatrzymać ok. 40 
osób pod zarzutem działalności komuni­
stycznej i stosowania teroru strajkowe­
go. — Dnia 11 marca r. b. po odbyciu 
zgromadzenia, w którem wzięło udział 
kilkaset osób, strajkujący 

usiłowali utworzyć 
nielegalny pochód 

POLICJA POCHÓD ROZPROSZYŁA, 
PRZYCZEM Z T Ł U M U RZUCANO W 
NIĄ K A M I E N I A M I . — W dniu 17 mar­
ca r. b. w Krakowie, w fabryce wyrobów 
gumowych „Semperi t" , ok. 400 robotni­
ków zastosowało okupację, żądając pdd 
wyżek, zaś w dniu 21 marca zastrajko-
wal i robotnicy w salinach w Wieliczce, 
żądając m. in. przywrócenia płac z roku 
1934, zastosowując tę samą metodę straj 
ku , t. j . 'okupację kopalni. 

Równocześnie w zagłębiu krakow­
skiem robotnicy porzucil i pracę na ko­
palni „Sobieski ' 1 i „Janina". W związku 
ze wspomnianemi strajkami, w Krako-

W E ORAZ MĘTY SPOŁECZNE, ZA­
A T A K O W A Ł POLICJĘ G R A D E M K A ­
MIENI I CEGIEŁ. PONADTO PADŁY 
STRZAŁY REWOLWEROWE. W R E ­
SZCIE T Ł U M N A T A R Ł WRĘCZ N A 
POLICJĘ, KTÓRA W OBRONIE W Ł A ­
SNEJ, ZMUSZONA B Y Ł A UŻYĆ BRO­
NI PALNEJ . Napastnicy cofnęli się na 
pewną odległość, nie przestając rzucać 
kamieniami. JEDOCZEŚNIE 

POCZĘTO D E M O L O W A Ć SKLEPY 
ORAZ OBRZUCAĆ K A M I E N I A M I 
PRZEJEŻDŻAJĄCE T R A M W A J E . 

0 godz. 13 min. 45 delegaci robotników 
zostali przyjęci w Urzędzie Wojewódz­
kim, zapewniając, że podejmą natych­
miast interwencję, celem uspokojenia t łu 
mu. Interwencja ta nie odniosła- jednak 
widocznego skutku, przeto policja po 
godz. 14-ej przystąpiła do oczyszczenia 
ulicy z demonstrantów. Mimo rozproszę 
nia, I łum zebrał się ponownie i znowu 
próbował napastować policję, Wobec 
ostrzeliwania policj i, została ona zmu­
szona do ponownego użycia broni. W go 
dżinach wieczornych na mieście zapano 
wał zupełny spokój. 

W wyniku użycia broni przez policję 
jak dotychczas ustalono ze zgłoszeń, zo 
stalą zabita na miejscu jedna osoba oraz 
rannych 26 osób, z których 5 zmarło w 
szpitalu. Ze strony policj i otrzymało ra­
ny przeważnie w głowę 11 szeregowych 
1 1 oficer. 

Przywiązując wielką wagę do najbar­
dziej wszechstronnego wyświetlenia 
istotnego t ła i podłoża zajść wczoraj­
szych, z ramienia /zadu zostali delego­
wani natychmiast do Krakowa: główny 
inspektor pracy oraz dyrektor departa­
mentu politycznego min. spraw wewn, 
Przystąpil i oni bezzwłocznie do prac, 
związanych z gruntownem zbadaniem na 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 

Hitler w Tczewie 
Gdynia, 24 marca. 

Onegdaj specjalnym pociągiem z 
Berl ina do Królewca przejeżdżał przez 
terytor jum polskie kanclerz Rzeszy 
Adolf Hit ler. 

W Tczewie, gdzie pociąg zatrzymał 
TłUm natarł WrCCZ na POliCJĘ ;sie Przez t rzy minuty, kanclerz Hit ler 

Dla uniemożliwienia zajść, przed 'pokazał się w oknie wagonu, w j wo łu -
gmache.n urzędu wojewódzkiego zamk- \ tac wśród podróżnych zrozumiała sen-
nięto dojścia do niego oddziałami poli- sację. 
cyjnemi. T Ł U M Z A T R Z Y M A Ł SIĘ Pociąg kanclerza otoczony by ł spe-
PRZED B A R B A K A N E M I PÓDBURZO- ; cjalną obsługą policyjną. 
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Zajściu u Kraków 
(Dokończenie), 

miejscu istotnych powodów i przyczyn 
w tak ostry sposób przejawiających sie 
konfliktów miądzy kierownictwem nie­
których miejscowych zakładów i fabryk 
a światem pracy. 

Niejednokrotnie nad wyraz ciężkie 
warunki bytowania i jakże częsta niemoż 
ność zapewnienia przez robotnika pra­
cy dla siebie jest nieustanną troską rzą­
du, który przy rozpairywaniu wszelkie­
go rodzaju zatargów na tle pracy i za­
robków — żywotne interesy warstw pra 

cujących zawsze mieć będzie na wzglę­
dzie. 

Delegaci ministrów zbadają na miej­
scu również szczegółowo okoliczności 
przebiegu zajść w dniu wczorajszym, jak 
i w dniach, poprzedzających smutne wy 
padki krakowskie i mogę zapewnić Wy­
soką Izbę, że wrażie gdyby stwierdzone 
ponad wszelką wątpliwość zostały istot­
ne zaniedbania, lub stosowanie niewła­
ściwych metod ze strony poszczególnych 
czynników — rząd nie zaniedba wyciąg­
nąć z tego odpowiednich konsekwencyj. 

Po przemówieniu p. ministra 
zabrał głos pos. Pochmaiski, 

który oświadczył: 
W nawiązaniu do odpowiedzi p. mi­

nistra na interpelację moją i p. Gduli, 
która w tej chwili ma szczególne zna­
czenie dla państwa i mas robotniczych, 
zwracam się do p. Ministra o udzielenie 
w dniach najbliższych szczegółowych wy 
jaśnień na pytania zawarte w obydwu 
interpelacjach ze względu na niezwykłą 
powagę sprawy oraz o zawiadomienie: 
Izby jeszcze przed zamknięciem bieżącej] 

sesji, o wynikach śledztwa w związku i 
krakowskiem! wydarzeniami. 

Równocześnie zwracam się do p. mi' 
nistra o skuteczną interwencję na rzecz 
jaknajszybszego uruchomienia wielkich 
robót dla zajęcia licznej rzeszy bezrobot 
nych oraz na rzecz wstrzymania redukcji 
pracowników w poszczególnych war* 
sztatach, zwłaszcza rządowych i samo­
rządowych oraz o skuteczne przeciwsta 
wieuie się wszelkim próbom obniżki płac 
dotkliwie krzywdzącej sfery pracowni­
cze. 

Po kiwycli ztijscioch u Krakowie 
®ZiS r a n o odbędzie się pogrzeb ofiar zajść — Jia czas 

pogrzebu został proklamowana streib 
v, 24 marca, i trznych oraz nrzerkfawir ie i ; mr-u,, «... n*-_si.x... w . . . . . ' ™ 

Kraków. 24 marca, ,irznych oraz przedstawicieli ruchu ro-, Górników przyAl Krasińskiego 
wczorajszym panował w! botniczego. ,„ NA CZAS^ POGRZEBU PROKLAMO-

W wyniku konferencji zezwohl p.j W ANO M K Ł J K . 
wojewoda na urządzenie przez związki Wszyscy robotnicy wstrzymają »ię cd 
POGRZEBU OI1AR ZAJŚĆ, KTÓRY, pracy. 
WYZNACZONO NA DZIŚ T.J. ŚRODĘ j W ciągu wczorajszego dnia prowa-

NA G. 10 RANO. I dzone były dochodzenia dla ustalenia, 
Kondukt pogrzebowy przejdzie ulica' kto ponosi winę wywołania zajść, i rów 

mi miasta na cmentarz Rakowiecki,1 nocześnie zidentyfikowano zmarłych i 
gdzie nastąpi złożenie trumien w gro-, rannych. 

W dniu 
l'HMV/ r» cii w 

Krakowie zupełny spokój, który nigdzie 
nie został zakłócony. 

We wczesnych godzinach rannych 
ruch był jeszcze minimalny, ponieważ 
w szeregu zakładów pracy straik jesz 
cze trwał. Jednakże w dalszych godzi 
nach robotnicy wrócili do pracy w fa 
brykach i w innych przedsiębiorstwach, 
a na miasto wyjechały taksówki. 

Tramwaje natomiast wyruszyły do­
piero o godz. 3 po poł. 

Likwidację strajku powszechnego 
proklamowano wprawdzie w wyniku 
konferencji zarządu związków zawodo 
wych Już o godz. 12,30 w nocy, jednak 
że, spowoclu spóźnione] pory. zdołano o 
tem zawiadomić robotników dopiero w 
godzinach rannych i przedpołudnio­
wych. 

W międzyczasie 
ZAŁATWIONO POMYŚLNIE SPRA­
WĘ ZATARGU W FABRYCE WYRO­

BÓW GUMOWYCH „SEMPERIT", 
który był jedną z przyczyn ogłoszenia 
strajku powszechnego. 

Onegdaj o godz. 3 po poł. rozpoczęła 
sie w inspektoracie pracy konferencja z 
udziałem przedstawicieli dyrekcji iirmy 
I związkami zawodoweml robotników 
chemicznych z radnym miejskim Matu­
lą na czele. Obrady toczyły sie pod o-
sobistem przewodnictwem okręgowego 
Inspektora pracy. inż. Czarnieckiego, 
przez blisko 7 godzin i w rezultacie do­
prowadziły o godz. 9,45 wieczorem do 
podpisania przez obie strony umowy 
zbiorowej. 

Umowa ta gwarantuje robotnikom 
fabryki „Semperit" 
PODWYŻKĘ ZASADNICZYCH PŁAC 
DNIÓWKOWYCH O 10 PROC. ZAŚ 
PŁAC AKORDOWYCH OD 10 DO 15 

PROCENT. 
Pozatem umowa zbiorowa uwzględnia 
szereg zasadniczych postulatów robot­
niczych. 

Wczoraj rano odbyło się w Domu 
Górników zebranie robotników, na któ-
rem c. Matula złożył sprawozdanie -
przebiegu konferencji* i jej wyniku, co 
robotnicy przyjęli do wiadomości. Po 
przemówieniu dr. Ciołkoszowej robot­

nicy rozeszli się, poczem odbyło się o-
gólne robotnicze zebranie w ZZK. 

O godz. 3 po poł. rozpoczęła się w 
fabryce Semperit normalna praca. 

O g. 11 przed południem rozpoczęła 
się w urzędzie wojewódzkim konferen­
cja p. wojewody dr. Świtalskiego, wice­
wojewody dr. Malaszyńskiego i insp. Sa 
wickiego z ministerstwa spraw wewnę-

bach. 
Z Warszawy przybywa na pogrzeb 

przewodniczący CKW PPS Tomasz AR­
CISZEWSKI oraz przedstawiciel cen­
tralnych władz organizacyj robotniczych 

Wbrew pierwotnym przypuszcze­
niom, w zajściach nie zginęb sześć, a 5 
osób, które zmarły na miejscu względ­
nie zaraz po przywiezieniu do szpitala. 

Natomiast w szpitalu Ubezp. Społc 
Kondukt pogrzebowy wyruszy z Domu' cznej i w szpitalulw." Łaza«aTmaHy w 

Zdemolowane wystawy sklepowe 
Ulica Florjańska przedstawia niezwykły widok 

Kraków. 24 marca. 
Po onegdajszych zajściach przedsta­

wia ul. Florjańska osobliwy widok. Szę-
rek wielkich wystaw zabito deskami, 
gdyż szyby zostały w nich wybite. 

Wystawy zdemolowano między in-
nemi w firmach Bafa, Wcckslcr. „Re-
cord-Cravatcs", Eder, Krischer. Frcncz, 
„Salamandra", ..Sfinks", Porębski. Fi-
ous. Żywiec. Leo. Bojarski. Bracliweld. 

Seip, Lezegold, Hajem. Weitz, „Ir is", 
Saltz, Tochowicz, Brachlowa. Barto­
szewski, Komorowski, Voigt, cukiernia 
„Michalika", Cukiernia Turecka. Bracie-
jowski, Nowak, Masar, „Rybka", Skór-
czewski i Polakiewicz, Furowicz. kawiar 
nia Grand-Hotelu, restauracja Pollera, 
„Sroka", Lcszczków itd. Większość wy­
mienionych firm mieści się przy ul. Flo­
riańskiej. 

p F J | MYDŁO BEBE ttOFMANAM^l 
-V JMm. NAJLEPSZE / BO SPECJALNE DLA DZIECI'ifflLl^L^J! 

ciągu późnego wieczora, w nocy i wczo 
raj rano trzy dalsze osoby. 
ŁĄCZNIE ZMARŁO OSIEM'OSÓB. 

Stan pozostałych rannych jest tego 
rodzaju, że życiu ich nie grozi niebezpie­
czeństwo. 

Delegacja posłów \ sena­
torów krakowskich 

u p. ministra Raczklewicza 
Warszawa, 24 marca 

(Pat) W związku z ostatniemi zajścia 
mi w Krakowie p. minister spraw we­
wnętrznych Raczkiewicz przyjął w dniu 
24 biu. delegację senatorów i posłów, 
krakowskich w osobach: wicemarszał­
ka senatu dr. Kwaśniewskiego, senato­
ra d-ra Bobrowskiego oraz posłów Po-
chmarskiego, Gdułę i Jasińskiego. 

PPS. w Krakowie ogłosiła 
żałobę robotniczą 

Kraków, 24 marca. 
Jak się dowiadujemy, krakowski O. 

K. R. P. P. S. ogłosił żałobę robotniczą, 
która ma trwać do dnia 1 maja. Komi­
sja Centralna Związków Zawodowych 
w Warszawie wezwała wszystkich ro­
botników większych ośrodków przemy­
słowych w Polsce do proklamowania 
strejku solidarności na środę. 

Rząd zażądał od sejmu 
na okres przerwy w pracach parlamentu 

Warszawa, 24 marca. 
(B) Dziś, zgodnie z tradycja ustalo­

ną w latach ubiegłych, rzad wniósł do 
sejmu projekt ustawy o udzieleniu Pre­
zydentowi R. P. prawa wydawania de­
kretów w czasie przerwy w pracach 
parlamentarnych. Projekt ten ma na 
celu zapewnienie rządowi w razie nie­

zbędnej konieczności 
kJcgo działania w drodze aktów ustawo 
dawczych. 

W uzasadnieniu do projektu ustawy 
czytamy, że projekt wyłącza od pełno­
mocnictw sprawy, które są z przedsta­
wień rządowych przedmiotem obrad izb 
ustawodawczych bieżącej sesji parla-

możliwość szyb-1 mentarnej, uważając, że sprawy te be­
ze aktów us tawo, da załntwinnp ni-7»7 »>1M „ , ...j 

Wczorajsze obrady sejmu 
Projekt ustawy o pełnomocnictwach odesłany do komisji 

ZEW KRWI 
wg. Jacka Londona 

C l a r k C a b f e — L o r e t t a Y o u n g 
Prcrajcra dziś w „ C A S I N I E " 

Warszawa, 24 marca. 
Za zgodą izby marszałek seiinu tizu 

pełnił porządek dzienny pierwszem czy 
taniem rządowem projektu ustawy o u-
poważnieniu Prezydenta do wydawania 
dekretów, sprawozdaniem komisji bud­
żetowej, o rządowym projekcie ustawy 
o przejęciu przez skarb państwa nie­
których zobowiązań finansowych m.' 
Gdyni, oraz sprawozdaniem komisji 
prawniczej o rządowym projekcie usta 
wy o odstąpieniu gmmy m. st. Warsza­
wy gruntów państwowych na cele roz­
budowy miasta. Izba wyraziła zgodę na 
zastosowanie do tych spraw skróconego 
postępowania. 

Skolei.odesłano w pierwszych czy­
taniach szereg projektów ustaw, zgło­
szonych przez popszczególnych posłów 
do odpowiednich komisyj. Rządowy pro 
jekt ustawy o upoważnieniu Prezyden­
ta Rzeczypospolitej do wydawania de­
kretów odesłano do komisji specjalnej 
dla pełnomocnictw, której skład taki 
sam, jak komisji dla sprawy pełnomoc­
nictw z października 1935 r. uzupełnio­
ny nazwiskiem wicemarszałka Mudrija 
przyjęła Jzba zgodnie z propozycją mar 
szalka. 

W dalszym ciągu sejm wysłucha] 
sprawozdania posła Szczepańskiego o 

n.ekcie ustawy o Trybunale Stanu. I 

dą załatwione przez sejm na sesji nad­
zwyczajnej izb parlamentarnych. 

Ponieważ w tekście projektu za­
strzeżone jest, iż czas trwania pełno­
mocnictw upływa z dniem otwarcia naj 
bliższej sesji nadzwyczajne], a w każ­
dym razie z dniem 1 czerwca r. b. — 
spodziewać się można, że nadzwyczaj­
na sesja parlamentarna zwołana będzie 
najpóźniej w ciągu maja. 

Ponadto* projekt ustawy mówią­
cy o pełnomocnictwach do wydawania 
dekretów z mocą ustawy w zakresie 
spraw gospodarczych i finansowych, o-
granicza te pełnomocnictwa w ten sam 
sposób, jak to miało miejsce w ' zeszło­
rocznych pełnomocnictwach, a miano­
wicie pełnomocnictwa nie dotyczą zfflia 
ny rozporządzenia Prezydenta R. P. 1 

1927 roku o stabilizacji złotego. 

Londyn, 24 marca. 
(PAT). Prezes Banku Polskiego p. 

Adam Koc odwiedził w towarzystwie 
dyrektora naczelnego Banku Polskiego 
Leona Barańskiego gubernatora Banku 
Anglji p. Montagu Normana. 
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USTAWA 0 UBOJU W KOMISJI SENACKIEJ 
Projekt ustawy uchwalony został bez zmian w brzmieniu sejmowej 

Warszawa, 24 marca. 
(PAT). W dniu dzisiejszym komisja 

administracyjna senatu rozpatrywała pro 
J6kt ustawy o uboju zwierząt gospodar­
skich w rzeźniach (ubój rytualny). 
, Na posiedzeniu obecni: minister rol-

l 'C twa i reform rolnych' Poniatowski, wi 
ceminister przemysłu i handlu Sokołow­
ski oraz dyrektor departamentu minister 
stwa wyznań rei. i ośw. publiczn. Potoc­
ki. Przewodnicący senator Gołnchow-
ski zaproponował komisji na podstawie 
a r ( . 50 tymczasowego regulaminu obrad 
senatu dopuszczenie dla złożenia wnios­
ków i ustnego ich uzasadnienia senato­
rów Schorra I Trockenhehna. nie nale­
żących do komisji. Komisja propozycje 
'e przyjęła. 

Sprawozdawca senator Dobaczewski, 
uwypuklając momenty gospodarcze za­
gadnienia regulowanego projektem usta­
wy, wnosi o przyjęcie projektu w brzmię 
niu, uchwalonem przez sejm, bez zmian. 

Minister rolnictwa, Poniatowski 
Uzasadniając poprawki rządu, wniesione 
do pierwotnego brzmienia projektu usta­
wy, omawia technikę postępowania przy 
określaniu ilościowem -konsumcji mięsa 
koszernego i wskazuje, że łatwość usta­
lenia tych potrzeb i kontroli nad niemi 
będzie większa, im bardziej czynności z 
ubojem związane będą zlokalizowane. 

Minister wskazał, ze w konsekwencji 
Wprowadzenia w życie te] ustawy musi 
nastąpić zróżniczkowanie cen w zależ­
ności od jakości mięsa (przednie, zadnie). 
W cenie towaru będzie grać role jego ja­
kość, a co zatem idzie i transport cenniej 
szych partyj do ośrodków bardziej zamo 
żnych. W ten sposób obrót mięsem zbli­
ży się do warunków handlu powszech­
nych na zachodzie Europy. 

Wkońcu minister wskazał, że na wpro 
wadzenie nowych warunków uboju wy­
starczy paromiesięczny okres, w ciągu 
którego zostaną przeprowadzone konie­
czne przystosowania, nowe przyrządy 
i t. p. 

Dyskusja. 
Senator Mafeszewskl złożył wniosek 

o skreślenie całego art. 5 projektu, wpro 
wadzającego ubój rytualny ograniczony 
ilościowo do potrzeb ludności wyznania i 
żydowskiego, karaimskiego i mahometan 
skiego. 

Senator dr. Głowacki popiera wnio­
sek senatora Maleszewskiego. na wypa­
dek zaś jego nieprzyjęcia zgłasza popra­
wkę, zmierzająca do zniesienia uboju ry­
tualnego na obszarze tych powiatów i 
miast wyłączonych, w których ludność 
Wyznań, wymagających stosowania przy 
uboju specjalnych zabiegów, WYNOSI 
ninlej, niż 10 proc. ogółu ludności. Poza­
tem zgłasza do art. 1 i 2 poprawki o cha­
rakterze redakcyjnym. 

Senator Rdułtowski popiera wniosek 
senatora Maleszewskiego o skreślenie 
art. 5. a na wypadek jego odrzucenia 
ogłasza poprawkę do tegoż art. 5. zmie­
rzającą do tego, aby przy uboju rytual­
nym zabronić wprowadzania zwierzę­
ca na miejsce uboju przed zupełnem u-
kończeniem przygotowań, potrzebnych 
do natychmiastowego uboju oraza aby 
nakazać oprawiać zwierzęta przed J t w l e r 
heniem Jego śmierci. 

Senator Siudowski wypowiada się za 
skreśleniem całego art. 5. 

Senator Dąbkowski wypowiada się za 
Przyjęciem art. 5 w brzmieniu, ichwalc-
Ucm przez komisję administraoyno - sa­
morządową sejmu. 

Żydzi przeciw ustawie. 
Senator Trockenheim w obszernym 

Wywodzie opartym na zestawieniach cy-
, r r>\\ ych wykazał, że względy gospodar­
c e nie prezmawlają za konieczności'.) 
^Prowadzenia tej ustawy. Ludność chrze 
scijańska nie płaciła żadnego HARACZU na 
^rniny żydowskie. Art. 5 projektu US.TA-
|VV ograniczający ubój rytualny do po­
trzeb ludności żydowskiej nie uwzględ-
n 'a efektywnych potrzeb konsumpcyj-
!J-Vch tci ludności. Wreszcie sen. Trocken 
"cini stwierdza, że koncesje spowodują 

duże podrożenie mięsa koszernego, a na 
zakończenie swego przemówienia posta­
wi ł odnośną poprawkę zgłoszoną w swo­
im czasie na sejmie przez posłów żydow­
skich. Sen. Trockenheim zastrzegł się 
również Jakoby ubój rytualny nie był hu­
manitarny I oświadczył w Imieniu ludnoś 
cl żydowskiej, że ludność ta jest przeciw­
na całej ustawie. 

Przemówienie sen. Schorra. 
Po senatorze Trockenheimie zabrał 

głos sen. prof. Schorr, który w dłuższym 
wywodzie religijnym wykazał, że ubój 
rytualny jest zasadniczym przepisem re-
ligji żydowskiej, że jedynie duchowień­
stwo żydowskie jest legitymowana do 
wyjaśnienia kwestji religjl żydowskiej, 
że nikt nie ma prawa poddawania w wąt 

ludność napływową. Sen. Schorr zade­
klarował się wreszcie przeciwko całości 
ustawy. 

Odpowiedź min. Poniatowskiego 
Minister rolnictwa p. Poniatowski za 

bierając poraź drugi głos stwierdza, że 
RZAD UWAŻA ZA WIĄŻĄCE DLA SIE­
BIE ZAPEWNIENIE LUDNOŚCI ŻY­
DOWSKIEJ KORZYSTANIA Z MIĘSA 

KOSZERNEGO. 
Nie uważa natomiast za sprzeczne z 

obowiązującem prawem, że w pewnych 
warunkach mięso koszerne będzie dostar 
czane ludności żydowskiej w drodze tran 
•sportu z innych okolic. Minister wskazu­
je na sytuację gospodarczą, jakaby się 
wytworzyła w wypadku skreślenia art. 
5 projektu. Są takie możliwości: albo lu­
dność żydowska okaże się na tyle kultu pllwość charakteru religijnego przepisów j 

danego wyznania. Mówca zastrzegł się, rałna i postępowa, że pogodzi się ze ł.nie !. 
przeciwko atakom nletylko na religie, a- sieniem uboju rytualnego i będzie konsu- b o u w a ż a ' ż e t o stanowisko Iest Jodyną 
le 1 na etykę żydowską I przypomniał, że mowała mięso z innego uboju, niż rytu-
religja żydowska pierwsza dała ludzkoś-jalny. Ta możliwość wydalę się niereal-
CI Jedynego Boga, Dekaioh, zasadę miło- jną. Jednakże, gdyby ona nastąpiła, wie­
ści bliźniego i pierwsza sformułowała dy sytuacja na rynku mięsnym nie ule-
zasadę ochrony zwierząt. glaby żadnej zmianie i monopol mięsny 

O humanitaryzmie decydować może J pozostałby dokładnie w tym samym sta-
wyłącznie nauka. Najwięksi luminarze nie, w którym obecnie się znairluje. Je- • -
stwierdzili humanitarność uboju rytuał- j żeli natomiast ludność żydowska nie u - ' c l e , a ludności żydowskiej poprawek, bę­dzie głosował za temi poprawkami. 

realną ] konkretną drogą, prowadzącą do 
[zamierzonego celu. 

Senator Decykiewicz oświadcza, że z 
tych samych względów, jak i jego kole­
dzy, posłowie ukraińscy w sejmie, będzie 
głosował przeciwko projektowi ustawy, 

lalduje, Je- a w wypadku złożenia przez przedstawl-

nego. 
W dalszym w y w o d z i e prawniczym-

sen. Schorr'wy łuszczył niezgodność ar- się od konsumeji mięsa z rynku krajowe 
tykułu 5 z ustępem 3 konstytucji. Projekt! go. a rząd będzie musiał zgodzić się na 
ustawy odbiera ludności żydowskiej na import mięsa koszernego 
terenach zachodnich możność wvkony- i 
wania ich przepisów religijnych. Sen. 
Schorr zgłosił poprawkę o skreślanie te 

zna innego sposobu ubijania zwierząt, jak 
rytualny, wtedy oczywiście powstrzyma I Sprawozdawca senator DobaczewsKi 

wypowiedz ia ł się przec iwko wszystk im 
zgłoszonym poprawkom i p o d t r z y m y w a ł <wój wniosek o przyjęcie ustawy w ca-

przez 

go ustępu. Wkońcu mówca zastrzegł się 
przeciwko uważaniu Żydów osiadłych od 
ośmiu wieków na ziemiach eolskich za 

MlnlsterwskaźujeTna konsekwencje,!łości w brzmieniu, uchwalonem 
jakieby taki stan rzeczy wywołał w na- J sejm. 
szym bilansie handlowym oraz dla gos-t W głosowaniu wszystkie zgłoszone 
podarstwa rolnego. Wkońcu minister za- poprawki zostały odrzucone I projekt u-
znaczył, że podtrzymuje w całej rozcią- stawy został przyjęty w brzmieniu, u-
głości stanowisko rządu, zaieto w sejmie,' chwalonem przez sejm, bez zmian. 

ory niemieckie z pompa" i efektami 
Dzwony obwieścić mm światu pokojowy apel kanclerza 

Berlin, 24 marca. 
(PAT) Minister dr. Goebbels ogłosił 

odezwę do narodu niemieckiego, zapo­
wiadając, że w piątek dnia 27 b. m. o 
godz. 16-ej przemawiać będzie w zakła­
dach Kruppa kanclerz Hitler. 

O godz. 15 min. 54 wszystkie głoś­
niki nadadzą sygnał: „wywiesić flagi" i 
w tejże chwili na wszystkich budyn­
kach w całem państwie ukażą się flagi. 
Punktualnie o godz. 16-ej rozlegnie się 
dźwięk syren zakładów Kruppa, a w 
minutę później kanclerz rozpocznie prze 
mówienie, w którem jako pierwszy 
robotnik i pierwszy żołnierz niemiecki 

da wyraz woli narodu niemieckiego do wolnymi" powtórzy cały 67-mio miljo-
pokoju, honoru i róv/nouprawnienia. 

Dnia 28 marca naród niemiecki świę 
cić będzie dzień narodowy honoru, wol 
ności i pokoju. O godz. 18 min. 30 roz­
poczną się na ulicach olbrzymie maso­
we zbiórki formacyj narodowo - socja­
listycznych, aby poraź ostatni przed 
wyborami wysłuchać kanclerza. O go­
dzinie 19 min. 25 dzwony z katedry w 
Kolonji zapowiedzą pokojowy apel kan­
clerza, który rozpocznie mowę o godz. 
20-ej. Po zakończeniu mowy odśpiewa­
na będzie starodawna pieśń modlitwy, 
której ostatni akord „Panie, uczyń nas 

nowy naród niemiecki. 
Po wykonaniu tej pieśni radjo za­

milknie na 15 min. na znak, że akcja 
przedwyborcza jest zakończona. 

Dnia 29 marca — kończy min. Goeb­
bels — odezwę — naród niemiecki pój­
dzie ławą do urn wyborczych, aby 
spełnić swój obowiązek i umocnić kan­
clerza -w jego wierze w naród niemiec­
ki i w jego odważnej a niewzruszonej 
walce o honor, wolność i pokój narodu 
niemieckiego. 

Belgia przygotowuje się do wojny? 
R z ą d z a t r z y m u j e w s z e r e g a c h p e w n ą część r o c z n i k ó w 

d l a s p r a w n e g o p r z e p r o w a d z e n i a m o b i l i z a c j i 
Minister Deveze oświadczył, że spo wynikające z faktu remilltaryzacji Nad 

wodu remilltaryzacji Nadrenii zaszły renjl 
przewidziane przez prawo wyjątkowe Oświadczenie swe minister Devezo 
okoliczności, usprawiedliwiające uchwa 
lenie projektu w trybie przyśpleszo-

Paryż, 24 marca. 
(PAT) Agencja Hayasa donosi z 

Brukseli, że minister wojny Deveze zło 
żył w komisji obrony narodowe] wnio­
sek o uchwalenie w trybie przyśpleszo 
nym projektu ustawy, upoważniającej 
rząd, aby w okresie czasu do dnia 1-go 
czerwca 1938 r. mógł zatrzymywać w 
szeregach pewną część roczników, nie­
zbędną do zapewnienia osłony i spraw­
nego przeprowadzenia mobilizacji. 

nym. 
Całokształt spraw wojskowych, któ 

remi zajmuje się obecnie sztab główny, 
będzie rozpatrzony przez komisję mie­
szaną. Komisji tej ma być nadany cha­
rakter stały z uwagi na okoliczności. 

Dzidziga trzeci raz bombardowana 
Z miasta pozostały tylko ruiny 

Warszawa, 24 marca. 
(PAT). Jak donoszą ze źródeł abi-

syńskich, ofiarami trzeciego bombardo­
wania miasta Dzidziga przez samolty 
włoskie padło 12 zabitych i rannych. Te 
same źródła dodają, iż lotnicy włoscy 
bombardowali ruiny miasta, co wska­
zuje wyraźnie, że przy poprzednich 
bombardowaniach miasto już było cał­
kowicie zniszczone. W kołach abisyń-

skich liczą się z możliwością ponowne­
go bombardowania Dessie, skąd przy­
śpieszono ewakuację ludności cywilnej 

Koresepondent Reutera w Addis 
Abebie donosi, że w dzisiejszem bom­
bardowaniu miasta Dzidziga brało u 
dział zgórą 20 samolotów włoskich, 
które niemal przez dwie godziny zrzu 
cały na miasto i sąsiednie wioski praw­
dziwą ulewę pocisków. 

zakończył słowami: „Nowa sytuacja 
strategiczna zmusza nas do ponownego 
rozpatrzenia naszego przygotowania do 
obrony. Sprawy te jednak beda mogły 
być ostatecznie ustalone dopiero po do 
starczeniu niezbędnych wskazówek po 
nawiązaniu kontaktów ze sztabami fran 
cusklm 1 angielskim". 
• H t N N N M M M t M N t l 

Wyrok śmierci na Hauptmanna 
będzie zamieniony na dożywot­

nie więzienie 
Trenton, 24 marca. 

(PAT) Z kół dobrze poinformowa­
nych donoszą, że gubernator Hoffman i 
obrońca Hauptmana Wilentz mają po­
czynić starania, ażeby kara śmierci zo­
stała zamieniona Hauptmanowi na do­
żywotnie więzienie. 
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NIEMCY ODRZUCIŁY PROPOZYCJE LONDYŃSKIE 
ustalone przez państwa lokarneńskie.—Rząd niemiecki nie 

pozwoli sobie narzucać woli innych państw 
Rzesza nfe uchyla się od rokowali i przedłoży nowe Kontrpropozycje 

(T)A T \ A U I
 Berli"'24 marca. [ cei uprzywilejowane, na potępiane i ho-1 na narodzie niemieckim wymuszony 

U A u. Ambasador von Ribocnrrop do norowane lub poprostu na dyktują.-e i siu i utrzymywany mimo wewnętrznego od-
ręczy! dzis wieczorem ministrowi .spraw 
zagranicznych Wielkiej Brylanji p. Ede­nowi następująca, tymczasowa odpo. 
wiedź na przesianą w dniu 19 b. m. re> 
zolucję mocarstw .lokarjicńskich: 

W dniu 19 marca minister spraw za 

zmuszony uchylić przedstawiony mu 
przez mocarstwa lokarneńskie ot )Uht u-

ehujące rozkazów, musi przy zastosowa- poru. kładu we wszystkich punktach, ta jednak 
mu starych sposobów doprowadzić do da Rząd Rzeszy jednak nie uczyni tego,'że, uznając swą współodpowiedzialność 
wnycli rezultatów, to jest, że nowy ład . lak wynika z doświadczeń historycz- 'za los narodów europejskich, jest zdania, 
w turopie nie będzie lepszy od tarego. nych. jest rzeczą niemożliwą budować iż musi zastosować sie do inicjatywy 

B y i o D y z pożytkiem dla dalszego roz- trwały i rzeczywisty pokój na takich w ł a rządu brytyjskiego, aby ze >wel strony 
"n r,\<>n'ZT.!:lmm:' ẑwszy«|kIcU stron śnię podstawach. Jest niemożliwą rzeczą przez przedstawienie ewentuilnych IJO-

nn/i , A?V • i ' UiMa IJI p Ldcn zechciano zrozumieć, ze układy i dyktaty budować pokó nieoparty na swobodnej'Wvch DTODOZVCVI Drzvczvnić <ie do roz-
poda do wiadomość, przebywającemu w życiu narodów posiadają całkowicie woli i równych prawach wszystkich, ^^SSJS^^S^^&f& 
w Londynie ambasadorowi von Ribbcn- odmienną ocenę prawną. Dyktat niewąt rących udział w organizacji tego pokoju. I zagaamen a euro 
tropowi pierwsze informacje CT do pro- pliwie będzie dla zwycięzcy wyrazem R 7 A D R 7 F S 7 Y O D R / I I C A Wll CI 
jektowanych propozycyj państw lokar- \ prawa, które należy utrzymać, dla zwy- WSZYSTKIF P n ^ A N n S ^ 7A 
nenskich. Po ostatecznem zredagowaniu . ciężonego jednak nie przestanie być wv- WARTE W PROlF K CIF P YŃfSTW i n 
tego dokumentu, rząd Rzeszy niemieckiej razem gwałtu, dokonanego nad prawem K A R N E Ni S KICH KTÓRF ? M I F R / A l A I 
proszony b y ł o zakomunikowanie swego i jako taki będzie oceniany. Jedynie u- DO TEGO ABY PONl7vć h o n o r N A -
stanowiska co do zawartych w dokumep : kłady, zawarte przez narody równoupra R O D O ^ L I J B T t ó P O D n W w l 
cie propozycyj. Obecnie rząd Rzeszy,! wnionc. r własnej woli i 'z głęboTciem PMWOŚĆ ALBO NAWFT CAł K I T W I 
czyniąc zadosc.temu życzeniu, musi na przekonaniem, mogą dawać gwarancji;. C I E POMINĄĆ ZASADĘ RÓWNOUPRA 
Wstępie przedstawić raz jeszcze podsta-!iż przez obie strony będą jako trwale 
wy i idee, które uwypuklą wewnętrzną święte traktowane. Niemcy Drzez przy-
konieczność zajętego przez niego stano- wrócenie suwerenności na własneni tery-
wiska. | torjum stworzyły przedewszystkiem pod 

1) Rząd Rzeszy niemieckiej, będąc stawę, aby móc zawierać tego rodzaju 
przekonany, iż przez zawarcie irancus- układy. W tym celu i na tej podstawie 
ko - sowieckleog sojuszu wojskowego na rząd niemiecki ze swej strony poczynił 
ruszone zostały prawne i polityczne pod- znane już propozycje, które ponawia w 
stawy układu lokarneiiskicgo, zdecydo- j dniu dzisiejszym. 
wał się ze swej strony przywrócić nare- • 2) Projekt układu, przedstawiony 
szcie całkowitą suwerenność na calem j rządowi Rzeszy przez min. Edena PRZE-
terytorjum Rzeszy niemieckiej. Rząd Rze KREŚLĄ ZAŁOŻENIA POTRZEBNE 
szy nie zarządzi! jednak wprowadzenia DLA SKUTECZNEJ ORGANIZACJI 
oddziałów wojskowych do strefy zdcmi-1 RZECZYWISTEGO I TRWAŁEGO PO-
litaryzowancj. aby przeprowadzić te ak-jKO.IU. Projekt ten bowiem opiera się 
cję samowolnie we własnym zakresie, przedewszystkiem na nowej dyskrymi-
lecz uważa!, że do tego rodzaju akcji jest nacji, której nie może uznać wielki na 

WNIENIA. 
3) Rząd Rzeszy i naród niemiecki ży­

wią najgłębszą chęć, aby po przywróce­
niu całkowitej niezależności i suwerenno 
ści Rzeszy, wnieść swój wielki udzia! do 
pokoju europejskiego. Rząd Rzeszy i na­
ród niemiecki przekonani sa. że wszyst­
kie próby polepszenia położenia społecz­
nego narodów Europy przez konferencje 
gospodarcze będą bezowocne, tak długo, 

pejskiego. 
Rząd niemiecki nie mógł w tym do* 

kumencie rozpatrywać szczegółowo pun­
któw, jakie uchylił, musiał jednakże za-
strze sobie jedno, a mianowicie, 
ŻE SWE ODMOWNE STANOWISKO 
NAWIĄŻE DO NOWEJ SZCZEGÓŁO­

WEJ PROPOZYCJI, 
mającej na celu przezwyciężenie kryzy­
su europejskiego, jaką postanowił opra­
cować. Projekt ten będzie wręczony rza 
dowi brytyjskiemu ze szczerem życze­
niem, iż — być może — uda się znaleźć 
podstawę do otwarcia rokowań, które 
winny zapewnić narodom europejskim 
pokój oraz dobrobyt gospodarczy I spo­
łeczny. 

Mając to na uwadze, rząd niemiecki 
dopóki nie uda się stworzyć d'a irirodów iinusi jednak zakomunikować rządowi bry europejskich oraz dla ich politycznego i 
gospodarczego kierownictwa poczucia 
bezwarunkowego i trwałego bezpieczeń­
stwa. Rząd Rzeszy nie czyni żadnej ta­
jemnicy z tego. iż uważa sam, że fego ro­
dzaju pokój jest znacznie pewniejszą pod 
stawą dla odrodzenia dobrobytu naro­
dów aniżeli gospodarcze konferencje i 

nv aby przez to Niemcom dostar ród. Projekt ten opiera sie pasatem ha 
czvć; oodśtaw dzięki którym może na-' ustaleniu zgóry zasady nierównych praw 
lt»nl& nowe norozuinicnic co do jasnej i Niemiec w porównaniu z innemi państwa > wytargowane jiamich pomoc- wsparcia 
szczere organizacji pokoju europejskie- mi, zasady, którą usilowano już wprowa- ' 
szczerej ori,d... . ^ jeżcij r / / ^ d Rz.Q.szy..z.KPdz! by się 

Tego rodzaju podstawą po wszystkie na ten projekt, wówczas przyją.by na 
C7isv może być tylko siebie winę, czyli innemi stówy pogodził 
całk^viteVównouprawulenle wszystkich, by się z .narzuconym i zawstydzającym 

lub, odciążenia. 

Nowe propozycje 
W tem przekonaniu rząd niemiecki 

tyjskiemu, że w ciągu bieżącego tygod­
nia są czynipne ostatnie przygotowania 
dla wyborów. Wobec tego ze względów 
czysto technicznych nie mógłby zakoń­
czyć tak obszernej i odpowiedzialnej 
pracy. 
Pozatem rząd niemiecki uważa za ko­

nieczne jeszcze raz wydelegować do Lon 
dy nu-ambasadora von Ribbentropa we 
wtorek 24 marca z poleceniem udzielenia 
ustnych wyjaśnień. 

Rząd niemiecki przedstawi następnie 
wyczerpujące rządowi brytyjskiemu w 

mających przystąpić do porozumienia na stanem zależności, który w swoim czasie poddał swe propozycje miedzyn.irod nvej,' czwartek 31 marca swe stanowisko wraz rodów. Dlatego akcja niemiecka ostate 
cznego przywrócenia całkowitej suwe­
renności Rzeszy na własnem terytoijum 
nie może być oddzielana od przedłużo­
nych przez rząd niemiecki innym naro­
dom projektów porozumienia dla zapew­
nienia ogólno - europejskiego be/picczeń 
s.łwa. . 

Jeśli inne państwa i rządy wyrażą 
również ze swej strony gotowość wstą­
pienia na drogę, zmierzającą do nowego 
zabezpieczenia pokoju w Europie, to nie 

został dyskusji. Jeżeli więc rząd nianie ki jest 'z pozytywnemi propozycjami. 

Francja nie (hce dyskutować z Niemcami 
R o z c z a r o w a n i e w P a r y ż u i ż a l d o W i e l R i e j B r y t a n i i . — 

F r o n t l o k a r n e ń s K i zosta ł r o z b i t y 
Paryż, 24 marca. 

(PAT). Wiadomości, nadchodzące z 
mogą odrzucać elementarnych podstaw i Londynu w ciągu ostatnich 21 godzin, 
fundamentów, na jakich porozumienie to wywołały w Paryżu, zarówno w ko-
winno się opierać. SPRAWA MUSI BYĆ łach politycznych, jak i w prasie, naj-
POSTAWIONĄ JASNO: trwałe porożu- pierw zdziwienie, a potem przygnęble-
mienie europejskich narodów, mające na n j e \ rozgoryczenie, które zwróciło się 
celu rzeczywiste zagwarantowanie po- przedewszystkiem przeciw Anglji, a z.a-
koju, może być osiągnięte jedynio w at- c z y n a c o r a z mocniej zwracać się rów-
mosferze pełnego zrozumienia i uznania n J e z p r z e c i w przedstawicielom Francji 

w rokowaniach londyńskich. 
Opinja i prasa francuska stwierdzają, 

że front 4-ch mocarstw lokarneńskicli 
i układ 4-ch, zawarty w Londynie, wła 
śclwle przestały istnieć. Stanowiska 
Angjl, Francji i Włoch, są w tej chwili 
najzupełniej rozbieżne. Zapanowało 
wśród nich zupełne rozprężenie oraz 
dzielą je coraz poważniejsze nieporozu­
mienia, i 

równości- praw politycznych oraz rów-! 
nych praw do życia wszystkich, mają­
cych uczestniczyć w porozumieniu naro­
dów. Każda próba zaprowadzenia 

nowego ładu w Europie 
przy pomocy starych metod pełnego nie' 
nawiści podziału narodów na mniej i wie-

„ Z E W K R W I " T O K O N F L I K T S I L N Y C H NA­
M I Ę T N O Ś C I , W A L K A O Z Ł O T O I K O B I E T Ę . 

Cały świat obraca się dokota dwuch najsil­
niejszych namiętności człowieka: miłości i żą­
dzy b r a c t w a . Najbardziej bohatersk i czyny, 
jednocześnie zaś najohydniejsze zbrodnie, miały 
swoje źródło w miłość lub pożądaniu bogac­
twa. Nic dziwnego, że Klondyke w okresie go­
rączki z b t a było terenem, na którym rozgry­
w a ł y się codz ennie wstrząsające dramaty. Ko­
bieta, która odważyła się pozostać w tern pie­
kle, narażona była na olbrzymie niebezp cczeń-
stwa. 

Clark Oable, jako Jack Thornton, bohater 

Francja stała bowiem 1 stoi na sta­
nowisku, że przedstawienie przez Niem­
cy kontrpropozycyj należy uważać za 
nieprzyjęcie przez nich układów 1-ch I 
że wobec tego powinny wejść w życie 
natychmiast zobowiązania, które Anglja 
przyjęła na wypadek rozbicia się roko­
wań. Anglja natomiast, według prasy 
francuskiej, stoi na stanowisku, że kontr 
propozycje niemieckie należy uznać za 
podstawę do dalszych rokowań i że nie 
ma żadnego powodu, aby zobowiązania 
Anglji, przewidziane na wypadek roz 
bicia rokowań, miały zacząć wchodzić 
w życie. 

Rząd francuski uważa, iż wobec wy­
tworzonej sytuacji, lepiej będzie prze­
nieść dalsze rozmowy dyplomatyczne z 
terenu londyńskiego na drogę rozmów 
między kancelariami dyplomatycznemi 

Sesja rady bigi Narodów odroczona 
z w y z n a c i e 

Londyn. 24 marca. 
(PAT) Nadzwyczajna sesja rady Li­

gi Narodów uległa odroczeniu. Na pry-
watnem posiedzeniu rady, odbytem dziś 
po południu, na wniosek przewodniczą łiliłiu „Zew krwi" , usiłuje odebrać złotodajną. 

działkę Johnowi niakc. Zabiera mu jednak mc-jcego postanowiono jednogłośnie sesję'newy 
tylko ukochaną kobietę. Konflikt I • • M M H H M H H B B H H B H i 
znajduje u eoćzck wane rozwiązanie w tym , _ 
pięknym filmie, który został osnuty na tle p i - ' T e a t r K O Z m a i t O S C I 
w eści Jacka Londona. „Z e \ V krwi ' ' ukaże się ' CENY Z R E D U K O W A N E NA O S T A T N I E 
dziś w kinie ,,Casino". • 7 W Y S T Ę P Ó W 

n i a n o w e j d a t y 
odroczyć bez wyznaczenia nowej daty, 
pozostawiając jedynie 'przewodniczące­
mu dyskrecjonalne pełnomocnictwo do 
zwołania nowego posiedzenia- obecnej 
sesji, gdy tego zajdzie potrzeba do Ge-

Wskazuje na to wyraźnie fakt, iż 
jeszcze przed oficjalnem zakomuniko­
waniem odpowiedzi Rzeszy, ze strony 
francuskiej oświadczono, iż Francja zde 
cydowana jest odmówić wzięcia udziału 
w dyskusji nad kontrpropozycjami nie-
mieckiemi, oraz że minister Paul Boń-
cour użył całego swego wpływu, aby 
doprowadzić do odroczenia obrad rady 
Ligi sine die. 

Odmowę dyskutowania kontrpropo­
zycyj niemieckich póloficjalny komu­
nikat Havasa poparł argumentami, iż 
zaszły nowe fakty, które zamiast przy­
czynić się do odprężenia w sytuacji, 
wytworzonej przez krok niemiecki z 7 
marca, powiększają jeszcze groźbę nie­
bezpieczeństwa niemieckiego. 

Komunikat cytuje m. in. przelot sa­
molotów niemieckich nad przedmieś­
ciem Strassburga, wzmocnienie oddzia­
łów służby pracy w strefie nadreńskicj, 

W tych warunkach — oświadcza 
komunikat Havasa — wdanie się przez 
rząd francuski w dyskusję na temat no­
wych sugestyj niemieckich byłoby rów­
noznaczne z porzuceniem przez Fran­
cję stanowczej pozycji i z. pozostawie­
niem pod znakiem zapytania porozumie 
nia zawartego w Londynie. 

Teł. 112-25 
Dz'ś i codziennie 

o godz. 9-ej wiecz. JOSE KAŁB I V H © r i s e n r a 
S z w a r c e m 

Parucuiesz—io pomóż beiroboinemn! — 
Pamięta] o nadzwyczajnej zbiórce na święcone dla najbiedniejszych m. Łodzi dn. 29 i 31 marca oraz 1 kwietnia 



.REPUBLIKA" nr. S4, Środa, 25 marca 1936 r. 

Z ) w a 2 5 m a r c a 7S5S r. prezydent 
miasta Łodzi Traeger występuje do ów­
czesnego cywilnego gubernatora war­
szawskiego o orzyłączcnie Łodzi do sie­
ci kolejowe} przez „przeprowadzenie li­
nii od stacji Rokiciny przez Łódź, 
Zgierz, Ozorków, Łęczyce i połączenie 
iej z koleją warszawsko - bydgoską w 
Krośniewicach". 

Raport prezydenta był pierwszem 
wystąpieniem Lodzi w obronie je} po­
trzeb, ale nie byl wyruchany odrazu: 
trzeba było 7 dalszych tat i siedmiolet­
nich dalszych zabiegów ażeby dopiero 
w drugie} połowie t>b5 roku uzyskać 
zezwolenie na budowę t. iw. Kolei Fa­
bryczna - łódzkie}. W" IS',6 roku kolej 
ta była zbudowana. Tehgiat (założony 
w Łodzi w r. 1*64) i Mci zbliżyły Łódź 
do świata, torując drogę ubliżającej sU; 
epoce najsz.\bsz' VI< rozkw,iu Łodzi. 

Uchwalili paragraf aryjsKi 
Lekarze w Poznańskiem idą śladami hitlerowców 

Z Poznania donoszą nam: 
Na odbytym ub. niedzieli zjeździe de­

legatów Związku Lekarzy okręgu wielko 
polskiego w Poznaniu, któremu przewód 
niczyi dr. Alk iewicz, uchwalono jedno­
głośnie na wniosek obwodu ostrowskie­
go, wprowadzenie do statutu paragrafu 
aryjskiego. 

* * * 
W pociągu idącym z Mińska-Mazo-

wieckiego do Warszawy, wpobliżu st. 
Miłosna, 3 chuliganów napadło i dotk l i ­
wie pobiło dwu mieszkańców Mińska-
Mazowieckiego: Sane Rozenbojma i Da­
wida Montaża, którzy by l i sami w prze­
dziale. 

Na krzyk napadniętych, chuligani wy­
skoczyli w biegu z pociągu. 

p i e r w s z a 

papka 
dziecka 

F O S F A T Y N A F A U E R A 

* * 
W więzieniu śledczem w Chorzowie 

w nocy na poniedziałek, popełnił samo­
bójstwo 41-letni Paweł Maniura z No­

wego Bytomia, komendant i główny or­
ganizator wykryte j i zl ikwidowanej nie­
dawno niemieckiej bojówki „National 
Socialistische Deutsche Arbeiterbewe-
gung". 

Maniura — iak wiadomo — stał na 
czele zbrodniczej organizacji antypol-
rkic j , którą zl ikwidowano ostatnio, aresz 
tując zgórą 100 osób w powiatach kato-

Dzls Gabrjela Arch. » 
Jutro Zwiustow. R M . P . 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

5 3 1 
17.53 

5 53 

12.22 
4.37 

Przy chorobach kobiecych stosuje 
się często naturalna, wodę gorzką Fran­
ciszka - Józefa, ponieważ jest ona ł a t w a 
w użyciu , a skutkuje delikatnie i nieza­
wodnie. Dz ia łan iu , które następuje już 
po k ró tk im czasie nie towarzyszą żad­
ne nieprzyjemne 'ob jawy. Za l . przez lek. 

Drobne wiadomości 
B E Z R O B O T N I P R A C O W N I C Y U M Y S Ł O ­

W I wyłonią delegacje, która Interweniować bę­
dzie w dyrekcji Funduszu Pracy w sprawie 
zatrudnienia Ich przy robotach sezonowych. 
Bezrobotni pracownicy umysłowi proszą o za­
trudnienie w charakterze nadzorców robót I 
przy pracach biurowych, cześć zaś spośród boz 
robotnych blurallstów prosi o przyjęcie Ich w 
poczet niewykwalif ikowanych robotników se­
zonowych I zatrudnienie przy robotach ziem­
nych, kanalizacji I budowle dróg. 

D A R O W A N I A KAR D Y S C Y P L I N A R N Y C H 
domagają sic pracownicy samorządowi, którzy 
w dniu dzisiejszym przyleci będą na specjalnej 
audiencji przez p. prezydenta Głazka. Pozatem 
pracownicy wysuwają postulaty przywrócenia 
awansów, obniżenia opłat za gaz, elektryczność 
1 ulgowych biletów tramwajowych. 

Pracownicy samorządowi złożyli również 
mcmorjał, w którym domagała sie obniżenia po 
datku dochodowego od uposażeń na wzór uzy­
skanych ulg w samorządzie warszawskim. 

** * 
E P I D E M J A W Ś C I E K L I Z N Y U P S Ó W sze­

rzy się na terenie województwa łódzkiego. W 
związku ze stwicrdzoneml llczneml wypadkami 
pokąsania ludzi przez wałęsające się psy, wła­
dze wydały zarządzenie trzymania psów na u-
wlęzl nawet w obrębie zabudowań. Bezpańskie 
pspy wałęsające się na ulicach miasta będą wy 
łapywane przez czyścicieli miejskich I natych­
miast zgładzane. Psy wyprowadzane na spa­
cer muszą nosić kaganiec i być prowadzone na 
lince. 

• 
L U S T R A C J A M I E S Z K A Ń D O Z O R C Ó W roz­

poczęła się Już przed kilku dniami. Stwierdzo­
no, żc niektóre mieszkania dozorców są nieod­
powiednie, wobec czego właściciele domów o-
trzymali polecenie wypłacania dozorcom ekwl 
walcntu mieszkaniowego, wynoszącego od 20 
do 10 złotych miesięcznic. Jednocześnie komi­
sja określa kategorię domów, gdyż na tern tle 
dochodzi do częstych zatargów pomiędzy wła­
ścicielami domów a dozorcami. 

* 
POBÓR ROCZNIKA 1915 I normalny dorocz 

ny przcjjlyd poborowych tego rocznika rozpo­
czyna się w Łodzi w dniu.2 maja. Zaintereso­
wani poborowi powinni Już obecnie poczynić sta 
raiiin o uzyskanie dowodu osobistego z foto­
grafią, świadectwa szkolnego I zawodowego o-
raz — Jeżeli są Jedynymi żywicielami rodziny 
— o odpowiednie zaświadczenia. 

Strzały na ul. Limanowskiego 
Ciężko ranny został przypadkowy przechodzień 

Wczoraj wieczorem, na ul. Limanów- j Przechodnie zaalarmowali lekarza pogo-
skiego wydarzył się tragiczny wypadek, towia, k tóry stwierdził u Bucka b. cięż-
K i lku mężczyzn wszczęło między sobą ką ranę postrzałową: kula, przebiwszy 
bójkę na noże i kastety. Nagle jeden z | kość skroniową, utkwi ła w mózgu, wo-
awanturników wystrzel i ł z rewolweru. Ibec czego zaszła konieczność dokonania 

Kula trafi ła przypadkowego przechod ( natychmiastowej operacji. Rannego prze 
nia, 27-Jetniego robotnika, Stefana Buc- ' wieziono do szpitala, 
ka (Modra 3). Ugodzony w lewą skroń, Powiadomiona o wypadku policja 
Bucek zwali ł się na bruk, ociekając wszczęła energiczne dochodzenie, celem 
krwią. ! uięcia sprawcqw postrzelenia robotnika. 

Na ten widok, ostygł zapał awantur- Zarządzona obława nie dała jednak żad-
ników, którzy rzuci l i się do ucieczki. ' nych rezultatów, (kg) 

Politechnika lwowska zamknięta! 
Nieprzyzwoity wybryk studenta—agitatora 

Jak donosiliśmy przed k i lku d n i a m i . [ m a w i a j ą c y agitator na widok rektora nie 
w y d z i a ł rolniczy politechniki l w o w s k i e j ; p r z e r w a ł swej m o w y . W ó w c z a s rektor 

wickim i świętochłowickim na Górnym 
Śląsku. Samobójstwo jego wywołało wie l 
kie wrażenie na Śląsku. 

Decyzją sędziego śledczego na powiat 
warszawski, zwolniono wczoraj z aresz­
tu 11-tu zatrzymanych w ubiegłym ty­
godniu przez policję młodych żydów, 
pod zarzutem organizowania samoobro­
ny przed napadami awanturników na l i -
nji Falenica — Otwock. Dla zapewnie­
nia w przyszłości spokoju w pociągach 
podmiejskich, w wagonach kolejowych 
jeździ od k i l ku dni patrol policjantów. 
^ x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x > 
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w Dublanach został zamknięty spowodu 
a w a n t u r studentów endeckich. 

W z w i ą z k u z tern w dniu w c z o r a j ­
s z y m na podwórzu politechniki l w o w ­
skiej zebra ła się większa grupa studen­
tów endeckich, k tó rzy zamierzal i odbyć 
wiec protestacyjny. Jeden z m ó w c ó w 
wszedł na skrzynię i począł wyg łaszać 
agitacyjne przemówienie , wymierzone 
przeciwko władzom politechniki oraz 
przeciwko Żydom. 

G d y dowiedzia ł się o tern rektor poli 

Nadolny zwróc i ł uwagę , że nie udzielał 
nikomu zezwolenia na odbycie wiecu na 
terenie uczelni I zażądał od przemawia­
jącego studenta, aby się w y l e g i t y m o w a ł . 
W ó w c z a s nastąpił n iespotykany dotąd 
na terenie wyższe j uczelni fakt : — oto 
młodociany agitator odtrącił wyciągnię­
tą rękę rektora i odepchnął go od siebie. 

Incydent ten w y w o ł a ł wśród m ł o ­
dz ieży akademickiej powszechne oburzę 
nie. W ki lka minut potem na murach 
uczelni ukazało się obwieszczenie rek -

techniki lwowsk ie j , profesor Nadolny, • tora, k tó ry donosił, że politechnika lwów 
udał się na podwórze w towarzystwie' ska zostaje zamknięta na czas nieogranl-
kilku profesorów, by wpłynąć uspakaja- czony. 
jąco na rozagltowauych studentów. P r z e 1 

Spłonęła żywcem 
przy pożarze od petardy 

W e wsi Jaskrów d w a j chłopcy 9-
letni Raiecki i 10-letnJ Didek rozpoczęli 
strzelaninę p r z y pomocy calichloricum, 
w rezultacie czego w pewnej chwil i za 
palił się dach, k r y t y słoma, a w parę 
chwi l cały dom mieszkalny Radeckiej 
stanął w płomieniach. 

Radecka rzuci ła sie w płomienie, 
aby ra tować swój dobytek, nagle z a w a 
liła się na nią ściana, grzebiąc nieszczę­
śl iwą pod zgl iszczami. Dopiero nad ra ­
nem zdołano pożar ugasJć i w y d o b y ć 
z rumowisk zwęglone z w ł o k i . 

D y ż u r y a p t e K 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki 

J. Kahanego (Limanowskiego 80), S. T rawkow-
skiej (Brzezińska 56), J. Koprowskiego (Nowo-
miejska 15), M. Rozenbluma (Śródmiejska 21), 
M. Bartoszewskego (Piotrkowska 95), L. Czyn-
skiego (Rokiclńska 53), H. SkwarczynskieJ (Kąt-
na 54), I. SinieckieJ (Rzgowska 59). 

WYROK NA M A R Z Y WARSZAWSKICH 
Główny podżegacz skazany na 2 lata więzienia 

W a r s z a w a , 24 marca. N . R. na sklep ż y d o w s k i Du lmana na 
(B) . Dz iś o godz. 1 po poł. ogłoszony S t a r y m Mieście w W a r s z a w i e , k t ó r y 

został w y r o k w sprawie zamachów O . wskutek tego spłonął. Sąd w y ł ą c z y ł na 

Delegacja legionistów i peowiaków 
w Warszawie interweniowała w sprawie 

ustawy samorządowej 
W ubiegłym tygodniu bawiła w War­

szawie delegacja urzędników samorzą­
dowych legjonistów i peowiaków w oso­
bach: p. Feliksa Płońskiego i p. Konk i , 
k tórzy przeprowadzil i szereg rozmów z 
posłami reprezentującymi interesy urzęd 
ników. 

Rozmowy te dotyczyły projektu no-

!

wej ustawy samorządowej, k tó ry po ob­
radach komisj i ma w tych dniach wejść 
na plenum sejmu. Delegaci łódzcy wska-

jzywal i na szereg przepisów, zawartych 
, w projekcie nowej ustawy, k tóre k rzyw 
,dzą w wysokim stopniu pracowników 
i samorządowych. 

Delegaci przyjęci by l i również przez 
p. marszałka sejmu Ducha, k tóry przy­

rzekł im, że nie będzie stawiał prze­
szkód o ile któryś z posłów zgłosi wnio­
sek o ponowne przekazanie projektu 
ustawy do komisji. P. wiceminister spraw 
wewnętrznych Korsak, u którego skolei 
interwenjowali delegaci łódzcy, oświad­
czył, że zależy mu na tem, ażeby ustawa 
uchwalona była jeszcze podczas obecnej 
kadencji, niemniej jednak nie będzie 
czynił trudności przy zgłaszaniu popra­
wek do projektu ustawy samorządowej. 

W klubie dyskusyjnym posłów i se­
natorów odbyła się konferencja z udzia­
łem delegata Zw. Legjonistów, na której 
posłowie i senatorowie przyrzekl i popar 
cie postulatów b. wojskowych w spra­
wie urzędników samorządowych. (v) 

mocy amnestji z r o z p r a w y dwuch dal­
szych oskarżonych a mianowicie Solar-
skiego i Adamczewskiego . Gallara sąd 
uznał za kierownika akcji ONR. i pod­
żegacza do ekscesów antyżydowskich. 
Sąd stwierdzi ł , że jako urzędnik pań­
s t w o w y , k tó ry składał przysięgę, za­
sługuje on na karę surowszą od innych 
oraz uznał jako okoliczność obciążającą, 
że jest Inteligentniejszy od swych kole­
gów z ONR. I posiadał na nich wpływ. 

Sąd skazał go na dwa lata więzie­
nia, które darował mu na mocy amne­
stii. Cała sprawa skupiła się jedynie na 
Zimnym, którego sąd skazał na umiesz­
czenie w domu poprawczym aż do peł­
noletności. 

ZEW KRWI 
wg, Jacka Londona * 

C l a r k G a b l e — L o r e t t a Y o u n g 
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ULGI DLA WŁAŚCICIELI TAKSÓWEK 

Prosząc o uwzględnienie szeregu po­
stulatów, delegacja zaznaczyła, że o i le 
czynniki rządowe nie przyjdą z pomocą 
wkrótce taksówki znikną z ulic wszyst­
kich miast w Polsce. 

P. minister oświadczył, że wydane 
20s ta ły już odpowiednie zarządzenia, 
wprowadzające ulgi dla właścicieli tak­
sówek. Od najbliższych dni zaniechane 
będzie wydawanie koncesyj na krótkie 
okresy. Taksówki w dobrym stanie, będą 
otrzymywały koncesje na dłuższe ter­
miny. 

Pozatem właścicielom taksówek zo­
staną umorzone zaległości z tytułu Pań­
stwowego Funduszu Drogowego za lata 
1931-32 I 1932-33. Osoby, które należno­
ści te już uiściły, otrzymają premję w 
postaci ulg w bieżących opłatach. 

Zagadnienie zwolnienia taksówek od 
bieżącego podatku od wagi wozów nie 
da się odrazu rozwiązać, gdyż państwo 
musi mieć fundusze na budowę dróg. — 
Sprawa ta wymaga głębszego zastano­
wienia. Natomiast p. minister Ulrych 
przychylił się do prośby o przyznanie 

P. minister Ulrych przyrzekł uwzględni postulaty auiomobilistów 
Onegdaj, w tym dniu, w k tó rym na 

terenie całego kraju odbywał się demon 
stracyjny strajk taksówek, do ministra 
komunikacj i Ulrycha zgłosiła się delega­
cja właściciel i taksówek i związku auto-
mobil istów i przedstawiła postulaty tak­
sówkarzy. 

Delegacja wskazała p. ministrowi na 
katastrofalną sytuację ogółu właścicieli 
taksówek, którzy płacą wysokie podat­
ki i obciążenia, niewspółmierne zupełnie 
z małe mi obrotami dorożek samocho­
dowych. 

tymczasowych ulg w tej dziedzinie i po 
lecił opracowanie odpowiedniego pro­
jektu. 

Pozatem p. minister obiecał wydać 
zarządzenie o uproszczeniach wszelkich 

formalności, jak również obiecał, że ce­
na benzyny będzie obniżona. 

Wszystkie zarządzenia, dotyczące roz­
wiązania zagadnienia motoryzacji kraju, 
wydane będą w ciągu kwietnia r. b. (k] 

J i t o wygrał w drugiej ftfasir 
Donosiliśmy już pokrótce o wynikach 

ciągnienia drugiej klasy trzydziestej pią 
tej Loterj i Państwowej. 

W klasie tej plan przewidywał dwie 
główne wygrane po sto tysięcy złotych. 
Jedną z nich, tę mianowicie, k tóra pa­
dła na Nr. 112.077, wygral i mieszkańcy 
Lwowa i najbliższych okolic tego miasta. 

Ćwiartkę tego numeru nabyło pięciu 

Pan Zygmunt Hakie l jest właścicie­
lem ćwiar tk i losu Nr. 9.803, na k tóry w 
ostatniem ciągnieniu drugiej klasy pa­
dła wygrana dwadzieścia tysięcy zł. 
Wobec tego, że utrzymuje się on z upo­
sażenia służbowego, jako pracownik ko ­
lejowy w Strzemieszycach, cztery ty­
siące złotych, k tóre otrzymał za swą 
ćwiartkę, będzie mu ogromną pomocą. 

urzędników," pracujących w jednej " z ' i n - A J kwietn iu gracze loteryjni mieć bę 
stylucyj lwowskich. W ich właśnie 4 * . dwukrotnie okazie do wygrania. W 
imieniu dwadzieścia tysięcy złotych za^ 
inkasował w Generalnej Dyrekcj i Lo­
terji Państwowej p. Tadeusz B., którego 
fotografję podajemy powyżej. 

W obronie rzesz pracujących 
S t r a j k i w f a b r y k a c h i k o n f e r e n c j e w i n s p e k c j i p r a c y 

W Łodzi wybuchł, jak wiadomo, | Dziś w inspekcji pracy odbędzie się 

^t rx tXLf r£ t .
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Strajk, na którego t le zanotowano w 
ubiegłym tygodniu awantury przed po-
szczególnemi sklepami, rozszerzył się i 
objął około 50 procent składów w na-
szem mieście. 

Ekspedienci nie wysunęli żadnych 
własnych żądań. Strajk ich jest wyrazem 
solidaryzacji ze strajkującymi od prze­
szło 5-ciu tygodni szewcami. 

Jutro, w inspekcji pracy odbędzie się 
jednostronna konferencja z przedstawi­
cielami cechów szewców i kamasznłków 

zbiorowej dla robotników, zatrudnionych 
w fabrykach produkujących taśmy ba­
wełniane. Robotnicy grożą strajkiem na 
wypadek nieosiągnięcia porozumienia. 

j dniu ósmym tego miesiąca bowiem od­
będzie się dodatkowe ciągnienie wie l ­
kanocne dla tych numerów losów, k tóre 
pozostały w kole po zakończeniu ciąg­
nienia czwartej klasy 34 -e j Loter j i — 
zaś w tydzień później, w środę poświą-
teczną rozpocznie się ciągnienie trzeciej 
klasy trzydziestej piątej Loter j i i po­
t rwa trzy dni. 

Rozegrane będą między innemi: t rzy 
wygrane po sto tysięcy złotych każda, 
tyleż po pięćdziesiąt i dwadzieścia pięć 
tysięcy zł., pięć po dwadzieścia tysięcy 
zł., piętnaście po dziesięć tysięcy 
zł. oraz bardzo wiele pomniejszych. 

Należy zawczasu odnowić ios do tej 
klasy, gdyż w ten sposób zapobiega się 
najradykalniej wszelkim komplikacjom i 
nieporozumieniom, 

CZEKOLADKA OD BOLU GŁOWY 
Specyfik zaroiestrowany M. S. W. Nr. 1705 
pod no2wn„ASKOFEN" 
Ł , , M U R Z Y N K I E M " 
wygodna w użyciu, popllenle woda 
zbyteczne. Zastosowanie! Bóle głowy, 
zębów, grypa, przeziębienia. 
S p r z e d a ż w a p t e k a c h Znak fabr. 

N O W A Z D O B Y C Z RADJOFON. I I . 
Jak nam wiadomo, przodująca fabryka radjo 

odbiorników „Elektrit" zaopatruje wszystkie 
swoje odbiorniki w trzeci zakres fal. który u-
możliwia odbiór stacyj łącznie z zamorskienii 
na falach ultra krótkich w biaty dzień przez 
całe lato bez najmniejszych zakłóceń. Jest więc 
rzeczą zrozumiałą, że największem powodze­
niem cieszą się trzy zakresowe superheterody-
ny „Splendid" i „Majestic" jubileuszowej serjl 
„Elektrit Co". 

ZEW KRWI 
w g . Jacka Londona 

C l a r k G a b t e — L o r e t t a Y o u n g 
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S a l a F i l h a r m c E i | i 
Tel . 213-84. 

W czwartek, dnia 26 b. ni- o godz. 8.30 wlecz. 
JEDYNY K O N C E R T P R Z E D W Y J A Z D E M 

D O A M E R Y K I 
znakomitej peśnlarki światowej sławy 

IdZi^^ B̂k R I n n 
w nowym międzynarodowym repertuarze piosenek w kilkunastu językach. 
_,„ , Bilety do nabycia w kasie F:lharmo"nji. 
Bilety wykupione na-koncerty w dniu 22 i 21 b. m- zachowują ważność na dzeń 26 b. m-
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Porywająca przepiękna operetka filmowa 
J. Straussa. 
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B u ł s o b i e w i ę z i e ń 
Kom dja w 3 aktach Jana Anouilha.—Przekład: Marja Serkowska 

P r e m j e r a w T e a t r z e M i e j s k i m 
Niezwykle subtelna Jest ta komcdja.ł znaje żonę, brata, pasierbicę. Jest jakby 

napisana przez młodziutkiego, bo zale 
dwie 24-letnIego autora. Poruszony w 
niej temat może był Już nieraz w tea­
trze wyzyskany, <a jakiż, zresztą, nie 
był?...), ale Anouilha czyni to w spo­
sób tak oryginalny, że znajdujemy się 
pod urokiem tej sztuki od pierwszej do 
ostatniej sceny. 

Fabuła Jest niezwykle prosta: Lu­
dwik spędza piętnaście najpiękniejszych 
lat swego życia w więzieniu. Popełnił 
jakąś niewyraźną defraudację, którą 
ciężko odpokutował. Właśnie teraz 
wraca do rodziny, oczekującej go w 
nerwowym niepokoju. 

To pierwsze zetknięcie się człowie­
ka, który młodość spędził w czterech 
ścianach celi więziennej, z najbliższemi 
osobami, wywiera wrażenie niesamo-

zażenowany tem przyjęciem, jakie mu 
zgotowali. Nie potrafi jednak z niemi 
spółżyć nawet trzech dni: nie może 
przystać na warunek, aby na przyszłość 
prowadzić mieszczański tryb życia 
Ucieka więc od rodziny w daleki 
świalt... 

Na kanwie tej prostej i tak mało 
skomplikowanej intrygi wyhaftował au­
tor bardzo misterny konflikt psycholo­
giczny, któremu dał wyraz teatralny 
w formach najrozmaitszych, począw­
szy od dramatyczne], a skończywszy 
na zdeformowane] grotesce, osiągając 
żonglowaniem nastrojów efekty nie­
zwykle ciekawe i wdzięczne. 

Ludwik, centralna postać sztuki, Jest 
człowiekiem jakby nie z tego świata. 
Jest to swego rodzaju sztuczny twór, 

wite. Ludwik bowiem z trudnością po- w y h o d o w a n y w celi więzienne] . G d y 

odzyskuje swobodę, bynajmniej nie 
oślepia go słońce wolności. Naładowa­
ny ironją i sarkazmem, poczyna anali 
zować — w zetknięciu się z najbliższy 
mi mu ludźmi — ich drobnomieszczań-
skj tryb życia. Dochodzi do wniosków 
bardzo paradoksalnych. Oto on, które­
mu najpiękniejszych 15 lat życia skra­
dziono, bynajmniej nie ma czego zaz 
drościć swym krewnym bądź przyju 
ciółom, ponieważ oni nie potrafili wy­
zyskać darów życia na wolności... 

Ludwik jest jakby apostołem jakichś 
idealistycznych łde], bliżej nieokreślo­
nych. Rażą go przyziemne dążenia i po­
spolity materializm świata ludzi t. zw. 
wolnych. Cóż oni właściwie robią? Je­
dzą, piją, zarabiają, obcinają kupony od 
pożyczek, kochają się... Słowem ich 
ideał — to renta, garsoniera, gastrono­
mia. Gdzież jakiekolwiek zainteresowa­
nie sprawami wyższej miary!... 

Zetknięcie się świata kryminalnego, 
który uosabia Ludwik i jego przyja­
ciel długoletni więzień, Owca, ze świa­
tem mieszczańskim, przedstawia autor 

w konturach ostrych, i to dość jedno­
stronnie. Odnosiło się wrażenie, że ci 
dwaj byli więźniowie to uosobienie 
wszystkiego dobrego i szlachetnego, 
natomiast inni bohaterowie komedji 
którzy zostali im przeciwstawieni, są 
jakąś zdegenerowaną i znikczcmnialą 
bandą. W ponurych barwach maluje 
autor najbliższą rodzinę Ludwika. Żona 
jego to kokietka, idiotka, warjatka, gęś 
w setnej potędze, myśląca tylko o świe­
cidełkach. Jego brat, wielki finansista, 
jest pospolitym łotrem; jego ojciec jest 
starym kretyncu., jego najbliższy przy­
jaciel to półgłówek, który w życiu nie 
miał żadnych interesujących wspom­
nień; jego pasierbica, młodziutka dziew­
czyna myśli tylko o małżeństwie z ro-
sądku, zaś jej narzeczony to typ pospo­
litego łowcy posagowego. 

Autor rozplanował cienie bardzo 
jednostronnie, ale czyni to świadomie » 
celowo, pragnąc uzyskać w sposób naj­
prostszy kontrasty najostrzejsze. B° 
Ludwik uosobienie szlachetności, jest 
w rzeczywistości człowiekiem bez z m y 

KI 
Na święcone 

dla najbiedniejszych 
Już za k i lka dni na terenie Łodzi 

przeprowadzona będzie pierwsza w na-
szem mieście oryginalna zbiórka na 
rzecz najbiedniejszych naszego miasta 
pod hasłem: „Na święcone dla najbied­
niejszych!". 

Zbiórka ta odbędzie się w dniach 29 
i 3 1 marca oraz 1 kwietnia. 

K t o pracuje — nie może odmówić 
jakiejkc/wiek pomocy dla tych, którzy 
nie pracują i pozbawieni są środków 
egzystencji. 

Jeszcze jest jedna dziedzina po­
trzeb: to konieczność znacznego po­
szerzenia akcji koloni i letnich dla dzie­
ci najbiedniejszych. Lato już za pasem. 

Pamiętajmy, że z działalności Komi­
tetu Niesienia Pomocy Najbiedniejszym 
korzysta już dzisiaj około 10 tysięcy o-
sób. 

Niechaj owe trzy dni będą cłfła Ło­
dzi manifestacją na rzecz miłosierdzia. 
Niechaj w dniach tych cała Łódź zgru­
puje się wokół wielkiego hasła pomocy 
dla naszych biedniejszych współmiesz­

kańców. 

ukaz; 
TreśC 

4 
zwyc 

walc; 

spodr 

mści 

Z po 
- dc 

dalsz 

>AT I 
c o n i 

I M e r d i 
— tu 
N o u 

0 1 1 1 i 

? lis 
Głośn 

Va stołe< 
"ieckiegc 
Prawnegc 
'tolicy i 
*ię malw 

Po pr 
lego,'-zai 
lieckiegc 
•dwokat 
^niósł sl 
j-iwko de 
W k i e j . 

Obeci 
'o zatwi 
ftstateczr 

C ó r k i 
W Vi 
Z Bei 

^ więzii 
Wytoczę 
^ypuszc 
^edeńsl 
Klichta. 
czech od 
^ano zg 
^ewiadc 

Mów: i 
kach ży 
•ftoże p 
'on kazi 
"ieokreś 
ralnej. 

Do c 
ftdka! 1 
kie są c 
^wiata. 
">rzy cz: 
^szysej 
w em są 
Jtektow 
kropki 
Poznoś* 
fca ze ś 
t o piecz 
•tym uśi 

Na c 
**• skor 
Uboga? 
fech, śi 
łVch „v 
n ,ach w 
Nobn i 



„REPUBLIKA" nr. 84, Środa, 25 marca 1936 r. 

KARUZELA!Korczak-„bohater" z Przytyka 
T y g o d n i k p r z y g ó d 
c i e k a w y c h i w e s o ł y c h 

N r . 11 
ukazał sic w sprzedaży 
Treść; 

4 serje komiczne 
* A T i P A T A C H O N 
k zwyciężają w wyśc gach motocyklowych 

^ L U N I P E K 
walczy w cyrku z lwem 

^ R D E K i M E R D E K 
^ spodnie i pies 

-WESOŁEK 
mści się na p- Jacentym 

Z powieści ryiunkowe 
feoman w kraju Langa 
, - dalszy clag „ W Y S P Y C U D Ó W " 
> > A S I O W B R A Z Y L J I 
. dalszy ciąg egzotycznych przygód. 

kolumna dla dziewcząt 
>AT i PATACHON 
. c o n t r a 

MERDEK i FERDEK 
— mata awantura i jej wielkie skutki — 
N o w a g r a t o w a r z y s k a 

został skazany przez sąd okręgowy 
na 8 miesięcy więzienia 

w Radomiu 

Jak już donosiliśmy, w radomskim 
sądzie okręgowym zasiadł na lawie 
oskarżonych prezes Stronnictwa Narodo 
wego w Przytyku, 50-IctnI Wincenty 
Korczak, któremu akt oskarżenia zarzu­
cał obrazę rządu 1 kierowanie akcja te-
rorystyczno-bojkotową. 

Korczak uchodzi za jednego z najbo­
gatszych mieszkańców Przytyka. Przez 
dłuższy czas utrzymywał on stosunki 
handlowe z właścicielem młyna w Przy 
tyku, Mejerem Lengą. Gdy w Przytyku 
i w okolicy ukazali się bojówkarze en­
deccy, upatrzyli oni sobie Korczaka, ja­
ko swego prowodyra. Od tej chwili da­
tuje się terorystyczna działalność osła­
wionego „bohatera" przytyckiego. 

W świetle zeznań świadków działal­

ność Korczaka wygląda wprost grotes­
kowo: jeden ze świadków zeznał, na-
przyklad, że Korczak pewnego dnia sta­
nął przed tłumem chłopów z gazetą w 
ręku i odczytał „najświeższą wiado 
mość", pochodzącą z Warszawy, a gło­
szącą rzekomo, że „ na wszystkich Ży­
dów wydany został wyrok śmierci"... 

Innym razem znowu — wedle zeznań 
świadków — Korczak ze swą bandą po­
czął odciągać klijentów od sklepów ży­
dowskich, rzucając pogłoskę, iż „Żydzi 
dosypali truciznę do wszystkich arty­
kułów spożywczych". Ponadto Korczak 
rozgłaszał, że Żydzi przekupili rząd oraz 
starostę". 

Oskarżony do winy się nie przyznał. 
Gdy na salę wszedł jeden ze świadków, 

Napad bandycki pod Milą 
Zamaskowani zbrodniarze skryli się w lesie 

Władze bezpieczeństwa zostały za- świadczący o napastnikach. Oto ody A l -
alarmowane nowym występem bandy- banowa poczęła się żalić, że zabrane 

SHreślenie adwohsta 
z listy członków palestry 

Głośną była przed dwoma laty spra­
na stołecznego adwokata Zygmunta Bo­
leckiego, k tóry pełniąc funkcję radc<-
Prawnego, jednej z najpoważniejszych w 
'tojicy instytucyj bankowych, dopuścił 
•ię malwersacyj. 

Po prawomocnym wyroku sądu kar-
tagrj, zapadła decyzja o skreślenie Bo­
nieckiego z listy adwokatów. Skazany 
Adwokat nie dał jednak za wygrane i 
^niósł skargę do Sądu Najwyższego prze 
fiwko decyzji Warszawskiej Izby Adwo­
kackiej. 

Obecnie Sąd Najwyższy skreślenie 
i<> zatwierdził, tak że Boniecki stracił 
statecznie prawa członka palestry. 

Córka rabina wiedeńskiego 
w więzieniu hitlsrowskiem 
Z Berlina donoszą, że po odsiedzeniu 

W więzieniu 6 i pół miesiąca, mimo nie 
Wytoczenia jej żadnej sprawy sądowej, 
Wypuszczona została na wolność córka 
Wiedeńskiego rabina dr. Dawida Ta-
Sllclita. Aresztowana mieszka w Niem­
y c h od wielu. lat. Dlaczego ją areszto­
wano zgórą pół roku temu, dotychczas 

tów podmiejskich. 
Z miasta wracał bryczką w kierun­

ku Wiski tna, Józef Krysiak z sąsiadami 
Anną i Feliksem Albanami i Mieczysła­
wem Szychowskim. 

Gdy zaprząg znalazł się w polu, w 
miejscu odludnem, w odległości około 
półtora ki lometra od miasta — z przy­
drożnego rowu wyskoczyło czterech za­
maskowanych napastników, którzy z 
bronią gotową do strzału zatrzymali ko­
nia i kazali wszystkim podnieść ręce do 
góry. 

Wobec groźnej postawy bandytów i 
rewolwerów w ich rękach — wszyscy ja 
dący dorożką pozwoli l i się zrewidować 
i nie stawiali oporu, gdy złoczyńcy za­
bral i im prowianty i zakupy, jakie wie­
źli z miasta oraz po k i lka złotych, jakie 
mieli przy sobie. 

Podczas rabunku zaszedł jednak wy­
padek — mimo wszystko — dobrze 

jej sześć złotych pozbawią ją chleba na 
kilka dni — bandyci zmiękli i zwrócili 
pieniądze przed chwilą z całą bezwzględ 
nością zrabowane kobiecie. 

Z łupem cała czwórka ludzi w mas­
kach, skryła się w pobliskim lasku. 

Władze prowadzą dochodzenie. 
»» 

Druga napaść, już zakończona krwa­
wo, miała miejsce nie w bezpośredniem 
sąsiedztwie naszego miasta, a na terenie 
województwa. We wsi Krzyż, wyt ruw-
?zy uprzednio psy, napadli dwaj zama­
skowani osobnicy na zagrodę Ignacego 
Rzeźnickiego, handlarza bydłem, stero-
ryzowali go, a gdy się broni ł , ciężko po­
strzeli l i go w prawy bok, zrabowali 1900 
złotych i uciekl i . 

Władze powiatowe w porozumieniu 
z urzęclem śledczym w Łodzi, prowadzą 
dochodzenie, (y) 

MAŁE DZIECI 
naj łatwiej ulegała choro­
b o m zakaźnym, należy IB 
zatem chronić przed in­
iekcja dezyn(eku|qc tera 
|omę ustna f gard ło . M i ­
ł y m I ła twym w użyciu 
t r o d k i e m dezynfekującym' 
s q s m a c z n e , s ł o d k i e 
pastylki A N A C O T 

D o nabycia w apŁ 
i składach ap leczn . 

D. A.VJANOCQ SA. KRAKd W t Y I k O 
, ł 1.50 

Za zniewagę Rządu i gen. Rydza-Smigłego 
skazany został pracownik drukarni „Orędownika" i „Kurjera 

Poznańskiego" na 5 miesięcy więzienia 
Poznań, 24 marca. 

Przed Sądem Grodzkim w Poznaniu 
toczyła się rozprawa przeciwko nieja­
kiemu Fel iksowi Holaszowi, spółpracow 
nikowi wydawnictwa „Kurjera Poznań­
skiego" i „Orędownika" , k tó ry w dniu 

dy wykazał niezbicie, że Hodasz dopu­
ścił się zniewagi Rządu i o Generale 
Rydzu Śmigłym wyrażał się lekceważą­
co, co potwierdzi l i przesłuchani świad­
kowie. 

Po przemówieniu prokuratora i ob-
24 listopada w Tarnowie Podgórnemj rońcy sąd ogłosił wyrok, skazujący os-
znieważył Rząd, ponadto pod adresem 
najwyższego przedstawiciela armji pol­
skiej Generalnego Inspektora Sił Zbroj­
nych gen. Rydza Śmigłego wypowiedział 
lekceważące słowa. 

Oskarżenia wnosił prokurator Elsne-
,rowicz. Przeprowadzony dowód praw-

karżonego Holasza za zniewagę rządu 
na 3 miesiące aresztu, a za obraźliwe 
wyrażenie się o Generalnym Inspektorze 
Armj i na 3 miesiące aresztu. Sąd kary 
te połączył w łączną karę 5 miesięcy 
bezwzględnego aresztu. 

Korczak zerwał się i zawołał: • 
— To jest mój największy konku­

rent! 
. Przewodniczący zwrócił mu uwagę: 

— Proszę o zachowanie spokoju... 
Oskarżony nie jest teiraz na rynku... 

Świadek Aptanais, funkcjonarjusz 
Urzędu Śledczego, z,eznał, że Korczak 
zorganizował bandę terorystyczna, skła 
dająca się z okolicznych chłopów. Po 
zorganizowaniu tej bamdy Korczak po­
czął handlować zbożem i nikogo już do 
handlu zbożem nie dopuszczał. .Doszło 
nawet do tego, że strzelano do chłopów, 
którzy chcieli coś kupie': u Żyda. 

Onegdaj, o godzinie 12 w południe 
przewodniczący ogłosił wyrok, mocą 
którego 50-Ietn! WInceuty Korczak ska­
zany został za obrazę rządu na 7 mie­
sięcy więzienia, a za rzucanie oszczerstw 
na Żydów i kierowanie akcją terorys­
tyczna na 6 miesięcy więzienia, łącznie 

na 8 miesięcy więzienia i 400 złotych 
grzywny. Jako środek zapobiegawczy 
zastosowano bezwzględny areszt, wo­
bec czego Korczaka odprowadzono na­
tychmiast pod eskortą do więzienia. 

,W. motywach sąd zaznaczył, że 
Korczak nie jest powołany do rozwiązy­
wania problemów narodowościowych 
i to do niego nie należy, a działalnością 
swa wyrządził tylko szkodę państwu, 
siejąc niepokój i anarchję w życiu spo-
łecznem i gosepodarczetn. (e). 
SGOOOOOOOOOOGÔOOOOOGOOCeOOOOO® 

0CO kupuje cały kraj? 
Mydło z pralką^ 

—————mumBMW^—a———— 

wiek bez zmysłów, a działający z pasją 
jakby go spalały najsilniejsze ognie we­
wnętrzne. Te wszystkie cechy charak­
terystyczne Ludwika oddał p. Węgier­
ko z finezją i wirtuozją najwyższej 
miary. 

Pozostały zespół spisał się pod każ­
dym względem doskonale. Na specjalne 
wyróżnienie zasługuje p. Relewicz-
Ziemblńska, która miała w roli Adeli 
swój „wielki dzień", biorąc widownię 
niezawodnym humorem i dyskretną 
groteską. W pozostałych rolach dziel­
nie się spisali: pp. Winawer (Barricault) 
i Szletyńskl (Marceli), w epizodach zaś 
pp. Benita (Anna), Malejówna (Lucyna) 
p. Ziembiński (Pełne). Specjalne słowa 
uznania należą się odtwórcy roli Owcy 
za jego kapitalną grę mimiczną. 

Efektowną dekorację dał sztuce p, 
Kudewicz. 

„Był sobie więzień" jest niewątpli­
wie jednym z największych sukcesów 

*iów: zatracił je w ciężkich warun­
kach życia więziennego! Dlatego też 
^oże pozwolić sobie na ascetyczny 
'°n kaznod/iei, głoszącego jakieś bliżej 
nieokreślone hasła natury Myczno-mo-
ralnej. 

Do czego dąży Ludwik? To jest za-
fkdka! Natomiast doskonale wiemy, ja-

są cele przeciwstawiającego mu się 
•wiata. Jacykolwiek są ci ludzie — do-
^zy czy źli, uczciwi czy oszuści — 
Wszyscy mają nerwy i zmysły — sio-
Weni są ludźmi, gdy Ludwik jest tylko 
Efektowną marionetką. Autor nie stawia 
* ropki nad „ i " . Konstatuje jeno nie­
możność pogodzenia się świata Ludwi­
ga ze światem jego rodziny 1 rozstanie 
, 0 Pieczętuje filozoficznym, lecz pogod­
om uśmiechem. 

Na czem więc polega urok tej sztu 
>̂ skoro jej fabuła jest naogół bardzo 

"boga? Na formie, finezyjnych djalo-
* acl], śmiałych konfrontacjach, żuchwa­
ch uwagach I satyrycznych uderzę-
"lach w kołtuuerję. Celem autora było 
^dobnie, jak i w wielu sztukach Shawa, 

demaskowanie obłudy mieszczańskiej 
I specyficznej dulszczyzny rentjerskle]. 
Ci wszyscy szanowni finansiści, czci­
godne damy, piękne młode dziewczęta 
chodzą w maskach, które tak do nich 
przywarły, że powoli zatracili oni wszy 
scy świadomość własnego ja. I oto zja­
wia się człowiek, który wyszedł z mro­
ków więziennych i śmiałemi, męskleini 
chwytami poczyna te maski pokolel z 
nich zdzierać. Ukazują się nam oraw-
dziwe, dość odrażające oblicza. Tu au­
tor zatrzymuje się. Nie sięga w głąb 
dusz i nie szuka dramatu' Dokonał lek­
kiej operacji demaskującej — i odszedł 
A ponieważ sztukę zakończył wielo­
kropkiem, każdy może jej sens tłuma­
czyć, jak uważa za właściwe. 

P. Aleksander Węgierko, mistrz tea-
tralizowania nastrojów, trafnie oddał 
intencje autora, ujmując całość po sha-

szczegółowy nacisk 
praw 

dzlwych łudzi, którzy tak chętnie spa­
cerują po świecie w konwencjonalnych 
maskach. P. Węgierko uniknął także 

wosku, to znaczy 
kładąc na rozkonsplrowywanle 

łatwej, lecz jakże płaskiej pokusy, sztu­
cznego „pogłębiania" bohaterów sztuki, 
lecz zależnie od sytuacji, naświetlał Ich 
rozmaitemi reflektorami, bacznie jednak 
pilnując, aby przewaga barw jasnych 
była przytłaczającą. Dzięki temu „Wię­
zień" został skąpany w pogodzie i słoń­
cu, choć często główny bohater pioru­
nował i grzmiał, niby jakiś bibljiny pro­
rok. Zmienność nastrojów, kalejdoko-
powość sytuacyj, błyskotliwość djalogu, 
subtelność point — oto cechy inteligent­
nej reżyserii naszego utalentowanego 
gościa. 

Sztukę zagrano znakomicie. P. Wę­
gierko święcił triumfy nietylko jako re­
żyser, ale i jako aktor. Jego Ludwik byl 
zbudowany pod każdym względem kun­
sztownie. Miał zarówno mocne akcenty 
dramatyczne, jak i zjadliwie satyrycz­
ne. Było w nim coś z głosiciela wiel 
kich haseł, który jednak pamięta o tem, 
że na finiszu nie wolno wpadać w pa­
tos. Oto Katon, który Ubrał się w togę. tegorocznego sezonu teatralnego! 
felietonisty paryskiego! Rola Ludwika] W. POLAK* 
tembardziej jest trudna, że jest to czlo-l 
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List Egona E. KiscEia do Charlie Chaplin 
„Dzisiejsze czasy" o ostatnim f i lmfe genialnego komika 

Dear Charlie Chapl in! Bardzo wic ie , cze i pozornie znaczące gesty — i pu-CA^mmąi°^idm' k,tóre^ wspólnie spej bliczność bije brawo, ażeby nie zdra­
dzić, że nie rozumie ani troszkę. dziliśmy w Hol lywood. Pokazywał m i 

pan wtedy swoje stare f i lmy i obserwo­
wał pan w moich oczach mój sąd — bo­
wiem uznanie mil ionów nie podważyło 
w panu tych wątpj iwości , k tóre praw­
dziwy artysta zawsze żywi w stosunku 
do swoich umiejętności. Gdy ukazywała 
się jakaś specjalna scena, k ładł pan swo 
ją rękę na mojem kolanie, ażeby mnie 
przygotować, ażeby mi zaznaczyć, jak 
ważne jest dla pana to, co teraz się roz­
grywa. Potem pokazywał mi pan to, co 
już było gotowe ze „Świateł wielkomiej­
sk ich" i pańskie oczy nie odrywały się 
od mo':ch, a pana ręka do mojego kolana 

Widziałem wczoraj „Dzisiejsze czasy" 
i chociaż mi pan nie ściskał kolana, ani 
nie obserwował k r y t y k i w moich oczach 
powiem panu od razu mój zarzut: pański 
f i lm jeft za k ró t k i . Sześć, osiem razy 
można siedzieć na t y m fi lmie z zapartym 
tchem, przerywanym ty lko Śmiechem i 
płaczem zachwytu. 

Widzę, jak pam z zadowoleniem 
uśmiecha się i słyyzę jak pan pyta, jaki 
„gag" mi się najbardziej podobał. 

Nie jest mi Wcale ła two dokonać 
wyboru. Jest naprzykład maszyna nury-
latywna, k tóra robotn ikowi — by nie 
stracił on zbyt wiele czasu na jedzenie, 
rzuca kąski prosto do gardła, a nawet 
po każdem podarciu, wyciera mu usta. 
To jest dobry „ga,g". Dobra jest też sce­
na, gdy pan w swym pysznym kostjumie 
kąpielowym wskakuje śmiało do morza 
i potem leży pan na powierzchni wody, 
bo okazuje się, żc nie była ona głębsza 
nad 5 centymetrów. Mimo to wiesza pan 
potem troskl iwie kostium do wysusze­
nia, jaikgdyby przepłynął pan w nim ca­
łe morze. 

Jako kelner nie zapomina pan, ażeby 
w serze wyborować trzy c'ziury, by stał 

prawdziwym 

Najważniejszy jednak jest sposób, Wi 
jaki zobrazował pan — racjonalizację i ! 
bezrobocie. j 

W zakończeniu wszystkich pańskich 
f i lmów wzruszał pan z rezygnacją ramio 
nami, kręci ł pan swoją laseczką i bez­
radnie zataczał się pan w daleką niezna 
ną drogę... I tym razem zachowuje się 
pan tak samo, sie — inaczej, niż zwy-

Pański szef jest wszechmocny, wszech j k le : pańska przyjaciółka, już wątpiąca, 
obecny i wszechwiedzący w swym dy -1 ale przez pana przekonana, przez pana 
rektorskim gabinecie, k tóry dzięki tele- J pociągnięta przyszłością, idzie z panem, 
wizj i , pozwala mu za naciśnięciem gu- jNie idzie więc pan już sam w swoją dro-
ziczka wynurzyć się w każdym zakątku gę. To wielka różnica. Następnym ra-
przedsjębiorstwa. Gdy pan, biedny Cha- \ zem pójdzie pan w drogę już nie w dwój 
plinie, chce przy klozecie zapalić sobie kę, jeśli pana dobrze zrozumiałem, ale z 
papierosa, ukazuje się dyrektor na ścia- wieloma innymi. 
nie, w ie lk i i groźny, aby pana wykrzy - ] Gdy skończył się pański f i lm, padło 
czeć. | moje pierwsze spojrzenie po opuszcze-

Temu władcy dzisiejszych czasów niu teatru Marigny na dom, w k t ó r y m . , 
służą poddani, k tórzy jak armja owiec, 1 zmarł człowiek, którego wiersze pan m i 1 szy usłyszeli tajemniczy głos z przestrzeni » , 
pędzonych do rzeźni, spieszą do b ram ' ongiś w Hol lywood recytował. Tam, na' Zamkaęte koperty opatrzone napisem: ,.AP 

"i dn'a 6 kwietnia rt>. pod adresem: Warszaw*' 
cerzem humoru i sprawiedliwości. Tam,. Mazowiecka 5, załączając wewnątrz wszysw" 
na górze, zmarł Henryk Heine. Zmarł na posiadane kwity, odpisy upowiuucń na k o r Z . : l 
wygnaniu i od tego czasu wielokrotn ie! stanie z radioodbiornika, ewentualne odpisy [ u 

był uśmiercany w, swojej ojczyźnie. Ale 
on żyje jeszcze i dożyje swego happy 
endu, jak pan, Charlie Chaplin, w fillmic 
przyszłych „Dzisiejszych czasów". 

Pozdrawiam pana w starej przyjaźni, 
pański 

Egon Erwin Kisch. 

Apel senjorów Rad ja 
Z okazji dzIesięc ;olecta Polskie Radio o r g * 

nlzuie dla swych najstarszych abonentów spe 
cjalny konkurs, którego celem Jest wyróżn<cn* 
tych słuchaczy radia, którzy korzystali z aud> 
cyj od samego początku istnienia radia 
Polsce. 

Konkurs odbywać się będzie pod hasiet" 
„Apel seniorów Polskiego Radia", a dotyczy* 
będze szczególnie tych abonentów, którzy z a " 
rejestrowali się przed dniem 1 czerwca l ^o , 

Aby wz!qć udział w konkursie należy n a " e ' 
słać odpowiedź na następujące pytania: . 

1) kiedy I gdzie zarejestrowałem swól <"•' 
biornik radjowy? — przyczem podać n a l c

ł j 
możliwie dokładnie daty oraz urzędy, gdzie »• 
rejestracja nastąpiła* 

2) Czy byłem bez przerwy zarejestrowany 
Jako abonent Folskego Radia? 

3) Mój p e r w s z y radioodbiornik i w Jaki spO* 
sób go zdobyłem? 

•1) Moje piorwsze wrażenia radjowe? 
5) Alojc najsilniejsze przeżycia związane » 

radiem? 
W odpowiedzi należy wspomn'eć jak wyi* 1"' 

dał pierwszy radioodbiornik, skonstruowali' 
przeważnie domowym sposobem, wrażona sW 
chaczy, gdy przed dziesięciu laty po raz p'e"r. 

den dostaje się do zakładu dia obłąka­
nych, inni zostają bezrobotnymi i głodu­
ją, jeszcze inni z głodu posuwają się do 
przestępstw. 

Nad tym lamentem dzisiejszych cza­
sów, każe pan powiewać chorągiewce 
pańskiego humoru, znalezionei przypad­
kiem na ulicy. Naturalnie, śmiejemy się, 
ale już rozumiemy!.. To jest wspaniały 
f i lm, Charlie i dzieło społeczne. 

Zgon Aleksandra Ołaiunowa 
Kompozytor zmarł podczas występu jubileuszowego 

W jednej z sal paryskich odbywał się 
sobotę w soootę wieczorem koncert jubileu­

szowy, poświęcony znakomitemu kom­
pozytorowi rosyjskiemu Głazunowowl 
z okazji jego siedemdziesiątej rocznicy 
urodzin. 

Podczas koncertu dyrygent nagle 
zwrócił się do publiczności drżącym gło 
sem: 

cił się w swej specjalności pod kierow­
nictwem Rimskiego-Korsakowa. Mając 
lat szesnaście, stworzył już pierwszą 
symfonię, a w trzy lata później w Wei­
marze słuchał po raz pierwszy zagrani­
cą swego utworu. Wraz z nim słuchał 
tego koncertu Franciszek Liszt, który 
wyraził kompozytorowi gorące uznanie. 
W 1889 roku Glazunow dyrygował w 

— Proszę państwa!... Przed chwilą Paryżu orkiestrą symfoniczną^^którawy 
on się prawdziwym cmcnthnlerem 

M^SBSfT E *
 P°mysh' k l o r y c h S l C ° ^ y ^ ł e « n tragiczną wiadomość, że ten. konała jego drugą symfonję oraz poe-

lUórego dziś czcimy.tym koncertem, za-1-mat ,Steńka Razin". Potem Głazuiiow 
niejednokrotnie dyrygował już orkic-

compo 

ma zapomina 
Potem jest pan zaangażowany jako kończył życie... 

śpiewak i ma pan tekst piosenki wyp i - Wieść o śmierci popularnego 
sany na mank iec ie , A le , niestety, man- Z y ^ f y f c ^ ^ 
kiet wyleciał. A le mc marLwmy się Char gdzie Glazunow p r z e b y w a ł od k i lku lat ' cur * > V b ? y s i K l c n więKSzycn 

uych posiadanych dokumentów, odnoszących |™ 
do posiadacza radioaparatu. Oczywiście kwIWj 
które najbardziej interesują Polskie Radio, P° 
chodź ć winny z przed dziesięciu lat. Zam'a 5. 
nadsyłania kwitów dalszych, wystarczy zaśw»*J 
czcnlc odpowiedniego urzędu pocztowego 

bez prz erwy 

I H Ł I . U J wen uu iviii\u ia i . 'CU ropejskich i amerykańskich, 
l ie: w „Dzisiejszych czasach" len ma naj Aleksander Konstantynowlcz Głazu-1 Glazunow był pod jednym względem 
większy sukces, kto z wielkim hałasem now przyszedł na świat w Petersburgu'bardzo zabobonny. Wiedząc, że Beetho-

ruchem mówi bezsensowne głupstwa, dnia 10 sierpnia 1865 roku jako syn zna-l vcn zmarł po stworzeniu dziewiętej sym icm, zamuwując przytomność ao os i^ 
"negib wydawcy dzieł literackich. Po u-[fonii, bronił się przeciwko skomponowa niej chwili. Przy łozu konającego czuw» 
kończeniu Gimnazjum Glazunow ks/.talniu własnej dziewiątej symfonii, jakkol- ła jego mMor^or^prz^ranacó^ 

Więc też i pan pomaga sobie bezsensów 
nemi słowami. Towarzyszą im tajemni 

b'orący udział w konkursie jest 
radjoaboiicutcm od roku 1926. 

Ogłoszenie wyników „Apelu" nastąpi dn'a »' 
kwietnia. Pięciu najdawniejszym abonento1" 
Polskiego Radja zostaną wręczono specjał11" 
cenne upominki od dyrekcji Polskiego Radjay 

wiek pomysły do tego dzieła oddawn3 

błąkały mu się w głowie. 
Ostatnie jego utwory, skomponowani 

w Paryżu, były następujące: „Koncert' 
ballada na wiolonczelę z orkiestra'' 
„Kwartet na cztery saksofony", „Poe* 
mat epicki na orkiestrę", „Koncert " a 

saksofon z towarzyszeniem orkiestry 
i.nyczkowej" i ostatni utwór — „Fan* 
tazja na organy". 

Głazunow cierpiał już od dłuższeg" 
czasu wskutek choroby nerkowej. Ostaj 
nio nie opuszczał już łóżka i przenió*" 
się do prywatnej kliniki. Początkowo * 
klinice zdawało się, źe chory wraca df} 
sił, lecz w ubiegły czwartek nastąp'1 

silny atak uremji, pochodzący z zatruci* 
krwi moczem. 

Znakomity kompozytor i dyrygent 
zmarł w sobotę, o godzinie 8-ej wleczO' 
rem, zachowując przytomność do ostał' 

Z ,te!»l" wnnomnieti dziennikarza 

P las* ej m r o i n a n r f p c s n i i 
orgii ruchu na ulicy B. I o zahamowanie 

Była to epoka, kiedy na łamach pra- Piotrkowskiej. 

jezdnię, żeby szkapy nogi łamały. 
Demoralizacja, szerzona przez pro 

Natomiast nie mógł znieść ar lyk 1 1 ' 
łów o kanalizacji. Dzień, w -który 1 1 1 

sy nie.pojawiły się jeszcze słowa: a g r e ­
s j a , a u t o k c f a 1 j a, a u t a r k j a, na­
tomiast słówka a u t o n o m j a, nic zale­
cały zbyt często używać „czynn ik i " i 
„czynownik i " . 

A u t o było v/ kronice wypadków b. 
rzadkim wypadkiem, bo zdaje się w ca­
łej Łodzi naliczyć można było dziesięć 
egzemplarzy pożytecznych, jak się oka­
zało później, wehikułów, które nb. spra 
wowały się dość dyskretnie i przyzwoi­
cie., pcz.ostawiaiąc rozjeżdżanie ludzi do­
rożkarzom, cykl istom, no i oczywiście — 
z urzędu — kozakom. 

Przechodnie w tym okresie niemo­
wlęctwa automobilizmu (a zwłaszcza 
staruszki i dzieci), lubil i wpadać pod ko 
la tramwajów fiak wówczas pisano 
„e lektrowozów") i rowerów. 

To leż apele o ukrócenie „rycerzy 
b a ł a " i ograniczenie do minimum „dz i - . 
kich harców pp. cykl is tów" by ły na po­
rządku dziennym. i 

Nie sądzę, by ci pionierzy ruchu i 
wifi''-'.cmic :skiego tempa, ujawniali na 
każdym kroku szaleńcze i karygodne 
lekceważenie życia bliźniego. » 

Łagodni z usposobienia „cyk l i śc i " i 
P3ir7?.r.v z wyżyn kozła na świat dryn- , 
dzNrzo. służyli raczei za pretekst doi 
dziftPtrkaHtir-rto wyżycia się i jedynie w 
takich wypadkach dozwolonego dopin­
gowania władz. 

Nadarzała się bowiem w takich ra­
zach sposobność do wykazania prezy­
denckiej inicjatywy, do kategorycznych 
intrewencji u policmajstra, do stylizo­
wania odpowiednio umotywowanych 
„bumażek" (odpowiednik dzisiejszych 
kawałków), na które osobiście raczył 
odpowiadać „ jewo prewoschodit ielslwo" 
p. gubernator p iotrkowski . 

W sezonie zimowych ślizgawic ilub 
'etnich upałów, nawoływano w prasie do 
wysypywania chodników 
skrapiania jezdni wodą. 

Ze zmianą sezonu,"p. prezydent Pień­
kowski pilnie zakreślał ko lorowym ołów 
kiem odnośne notatk i w dziennikach i 
przekazywał je podwładnym organom 
do dalszego urzędowania. 

Człowiek ten, był w takich wypad­
kach, gorącym przyjacielem prasy, lubi ł 
. , . . . . . . 

s ty tu lk i na rogach ludnych i bezludnych wspomniano w jakimś felietonie o sfo' 
y.lic łódzkich była również bardzo popu- wetnym planie Lindleya, poniewierają' 
larrnyin tematem rozważań dziermikar-; cym się w b iurku prezydenckim, przy, 
skich, k tó rym pan prezydent poświęcał pra wiał Pieńkowskiego o atak kamień 1 

urzędowego^ żółciowych i kończył się dłuższą kura' sporo zainteresowania 
papieru. 

Jednak te wys i łk i (szlachetne skąd­
inąd) szły zazwyczaj na marne, natrafia­
jąc na nieprzezwyciężony opór władz 
policyjnych pierwszej instancji. 

„Córy Koryn tu" , jak je lubi l i nazywać 
reporterzy, alias „niewiasty, k tóre się 
jęły lekkiego chleba" (nigdy nie mogłem 
zrozumieć i do dziś nie rozumiem dla­
czego chleb ten uważany jest za lekki?) 

piaskiem lub (opłacały się wszystkim przedstawicie­
lom porządku publicznego od stójkowe­
go do policmajstra, skoordynowane więc 
zabiegi prasy i prezydenta, t raf ia ły w 
próżnię. 

\Vsze,'kie inne, poważne zagadnienia 
i bolączki gospodarki miejskiej, porusza­
ne w sposób, iak na owe czasy, bez­
przykładnie śmiały i ofiarny, nie odno-

mówić o swym kontakcie z .miejscowem' | siły żadnego skutku 
społeczeństwem i wnikaniu w najżywot 
niejsze potrzeby tubylczej ludności, o 
nadmiarze pracy, jaką przeciążony jest 
wysoki urzędnik, dbający o dobro „po­
wierzonego sobie miasta". 

Nie potrzeba dodawać, że n im te po­
stulaty prasy załatwiano na drodze urzę­
dowej, sezon mijał i samo zarządzenie 
było niccelov/e. 

To też dozorcy z fi lozoficznym spo-
koiem uśmiechali się, gdy gazety robi ły 
hałas o posypywanie zlodowaciałych 
chodników piaskiem — doświadczeni ci 

Dov!c!ny gcrpTdarz miasta, otulony j mężowie wiedziel i najlepiej, że magi-czerwonó wypo/szewkowanym szynę-(strat wyda zarządzenie o piasku w lipcu 
lem p. „generał" Pierikowskij rad byłj a któż będzie w upał ludziom w oczy 
nawet, gdy prasa bi ła na alarm, wołając ciskać piaskiem, albo w mróz polewać... 

Po każdym artykule z tej dziedziny, 
interweniował w redakcjach cenzor — 
p. „ inspiektor pa diełam pieczati" Pie-
trow. oczywiście, zupełnie prywatnie i z 
łagodnym wyrzutem oświadczał: 

— Dziwię sie. że też panom chce się 
o tem pisać. Niema żadnego interesu: 
raz, żc publiczność się tem nie interesu­
je, po drugie, nic nie pomoże. Ty lko z te 
go nieprzyjemność wychodzi — robicie 
przykrość porządnemu człowiekowi, pa­
nu Pieńkowskiemu. 

Lubi ł p. Pieńkowski, gdy D I S A N O o 
dzeniu drzewek i plantacjach, bo — 

cją w łóżku. 
Grono przemysłowców ufundowaj" 

Pieńkowskiemu na imieniny... wspaniaj? 
watercloset w magistrackiem mieszka.ni11 

Na tym fakcie kończyła się dla P>CIV 
kowskiego sprawa kanalizacji w sposo" 
ostateczny i, jak twierdzi l i złośl iwi, by»* 
pogrzebana na zawsze. .• 

Ale dość narazie humorystyczny 0! 1, 
dygresyj. Na innem miejscu będę móW1^ 
o niespożytych i wielk ich zasługach n 5 ' 
rodowych i obywatelskich prasy ł ó d 2 ' 
k iei przed wojną. . 

Nadewszystko zaś zasługuje na p ° ° ' 
kreślenie fakt, że w epoce, gdy prasa 
leka .była od pierwszych nawet zacz* 1 ' 
ków uprzemysłowienia swych warsz* 8^ 
tów pracy, kiedy zwłaszcza na prowłnCP 
w b. Królestwie Kongresowem, ani s>v 
komu śniło o wielk ich koncernach 
dawniczych i zmechanizowaniu założc" 
codziennych funkcyi redakcyjnych 
dziennikarstwo t kw i ło po uszy w r < > # 

mantyce. 
Nie było w niem gorączkowego tęt f l a ' 

wibrującego dziś w każdym waasztaC1^ 
roboty, nie było precyzji i szybkości ' f l , 
formacyjnej ani dzisiejszej spra/wn 0* 
technicznej, ale dominował — iak z r C ? 
tą w calem ówczesnem życiu — P a j 
tyczny i romantyczny stosunek do V , 9 Z . 
kich problemów, wiara w swe posłann' 
two oarz prawic artystyczne pode)SC 
do roboty dziennikarskiej, jak do ' sadzeniu 

trzeba to wspomnieć dodatnio — wvka- 'mios ła „wyższego rzędu"""spowinowaci* 
zał inicjatywę przy założeniu Parku Sien nego nieomal z l i teratura i sztuka, 
kiewicza i Staszyca. Andrzej Nulhi** 

http://mieszka.ni11
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„REPUBLIKA" nr. 84, Środa, 25 marca 1936 r. 

Grzeszolski oskarża Kuczalską 
otrucie dzieci.—Druzgoczące zeznanie głównego świadka oskarżenia, dr. Anisfelda 
8-my dzień wielkiego procesu w Sosnowcu 

Sosnowiec, 24 marca. 
. Po przerwie zenawał Paweł Nacori, 

pCć znachora, od którego brano zioła na 
C zenic chorego Jerzego Grzeszolskie-

Sam znachor nie przybył spowodu 
korchy, a ponieważ Nacoń był jego po­
mocnikiem, udzieli ł też wyczerpujących 
;eznań, dotyczących „kurac j i " . Nacoń 
'8t ślązakiem, mówi gwarą śląską. Z 
*l?o co opowiadał, okazało się, jakie to 
P*ktyki stosuje osławiony znachor 
Mski. Przyznał się, a później potwier-
**ła to pracownica apteki w Mysłowi-
^ch. Janina Piątkówna, że kupował on 
^pełnie obojętne i nieszkodliwe, ale 
?i nie dające żadnego pożytku zioła, 
'ytnprz. rumianek, które aplikował póź 
JM jako cudowne leki w różnego ro-
«aju dolegliwościach. * 

Szereg świadków, k tóry następnie 
JjrZewinął się przed sądem, nie - wniósł 
'° sprawy nic szczególnego. 

W październiku 

V „Medycynę są-

List w garnku 
szmalcem 

ze 

Świadek: — 
roku. 

Prokurator: 
dową"? 

Świadek: — Była ona sprzedana 
mniejwięcej w tym samym czasie. A le 
kto kupi ł , czy pan Grzeszolski czy kto 
inny — nie pamiętam. 

Przed pulpitem świadków staje wre­
szcie klasyczny świadek, dr. Anisfeld. 
Jest bardzo niski, niepozorny, źle mówi 
po polsku, żywo gestykuluje. Trudno o-
przeć się wrażeniu, że świadek ten mó­
wi prawdę. A prawda ta jest druzgocą­
ca dla Grzeszolskiego. 

v sposób 
iwd, by 1 * 

tycznycj} 
lę móWij 
gach »*' 
isy łódV 

na p o * 
prasa os 

i zacząt' 
warsztaj 
>rowincP 

ani si« 
ach wy; 
założę" 

jnych < 
y w ro­
lo tętn? 
ai-wtacH 
kości i"; 
rawno^ c l 

: k zresz' 
- P » t e i 
i o ws« e ł 

j s łann i f 

do r z e ' 
nowaO" 
ka. 
Nulto* 

Skolei zeznaie Franciszek Bendera, 
'trażnik więzienny, k tóry znalazł 
fkyps", jak i usi łował wysłać z wię­
żenia Grzeszolski. Oskarżony zeznał, 
** gryps ten pisał umyślnie, by dostał się 
?n do rąk władz. Bendera opowiada, 
*e kartka ta była ukryta w garnku ze 
'malcem. 

Prokurator: — Czy pan często p r zy 
Puje_ „grypsy"? 

Świadek: — Nie. Zwłaszcza, gdy są 
Misternie ukryte. Ten znalazłem przez 
Przypadek. 

Prokurator: — Znaczy się, że był mi­
zernie uk ry ty? 
i,.-.Świadek: — Tak, schowany bardzo 

Pprytnię. 

Prokurator: — A może specjalnie zo-
*tał włożony, by dostał się do rąk władz 
Więziennych? 

Świadek: — Nie, to by ło za dobrze 
"kryte w smalcu. Znailazłem zupełnie 
Przypadkowo. 

Adw. Hofmokl-OstrOwski: — Pan 
"lówi, że kar tka ukryta była w tłusz­
czu? 

Świadek: — Tak". 
Adw. Hofmokl - Ostrowski: — Więc 

'•aczego niema na niej t łustych plam? 
Świadek: — Wyczyściłem ją. 

, Adw. Hofmokl - Ostrowski: — No to 
, est zupełnie niewiarygodne. Chciałbyn 
'•obaczyć, aby można by ło wyczyścić 
"uste plamy z papieru. 

Sąd ogląda „gryps". Istotnie żad 
"Ych śladów tłuszczu na nim niema. 

Jak produkowano tal 
. Następnie zeznaje chemik z koncernu 
^jeschego, Konrad Musialik, k tó ry opo 
^iada jak produkowano tal w laborato 
r 'um. 
, Przewodniczący: — Czy do laborato­

rium by ł ła twy dostęp? Czy mógł sobie 
*loś wziąć cichaczem trochę talu? 

Świadek: — Owszem. Laboratorjum 
n ie było piJnowane. Zresztą tal otrzy­
mywał dozorca fabryczny, celem trucia 
A ż u r ó w . 
. Skolei zeznaje księgarz z Będzina 
Achilles Nachutowicz. W księgarni tej 
^zeszolski często kupował książki, 
c^pdzi więc o stwierdzenie, czy dzieło 
jiMcdycyna sądowa" prof. Wachholtza 
j U Pi ł , czy też otrzymał, jak twierdzi , od 
% Anisfelda. 

. Świadek zeznaje, że jedyny egzem-
,'arz ,,Medycynv sądowej" przysłała do 
'̂Cgarni f irma Gebethnera i Wolf fa w 

N^arsząwie w czasie t 
Ygodnia Ks iążk i " . Został on sprzeda 

nV 
<ni 

komu 

„Taniego 
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tego świadek nie 

Czy pan zna 

pa ale 
ta. 

p Przewodniczący: — 
y ^ s z e j skiego? 

Świadek: — Znam o tyle, że by ł na 
**Ym częstym kl i jentem. Kupował prze 
v a * n i e naukowe dzieła, jak psychoana 
li ? e i kodeks karny, kodeks postępowa-
6 i a karnego i t. d. 

. Prokurator: — Kiedy kupił te ostał 
" l e książki, kodeksy? 

Tajemnica zgonu żony 
Grzeszolskiego 

— W styczniu 1933 roku wezwany 
zostałem do chorej. Było to wczesnym 
rankiem, ubrałem się więc spiesznie i po 
biegłem. W drodze, dwaj mężczyźni, 
którzy po mnie przyszli, opowiadają mi 
że stan jest beznadziejny. Na wszelki 
wypadek kazałem więc kupić zastrzyki 
na wzmocnienie serca. Ale gdy przyby­
łem na miejsce, później dowiedziałem 
się, że chorą miała bvć żona Grzeszol­
skiego, przekonałem się, 

ŻE TA KOBIETA NIE ŻYJE. 
Zwróciłem tylko uwagę na niezwy­

kłe rumieńce na policzkach trupa. Nie 
chciałem już robić żadnych zabiegów, 
ale uproszony przez rodzinę, zrobiłem 
zastrzyk, oczywiście bezskutecznie. — 
Dowiedziałem się przytem, że był to na­
gły zgon, gdyż poprzedniego dnia pani 
Grzeszolska była zdrowa. Zwrócił się 
do mnie wtedy jakiś pan, jeden z tych, 
którzy pd, mnie przyszli, jak śle później 
okazało pan Grzeszolski, żebym wysta­
wił świadectwo zgonu. Ponieważ nic 
stwierdziłem przyczyny zgonu, powie­
działem, że narazić tego świadectwa 
wydać nie mogę. 

Pan Grzeszolski nie miał wówczas 
pieniędzy na zapłacenie mi za wizytę, 
udałem się tam więc następnego dnia. 
Otrzymałem 20 zl. Gdy wychodziłem z 
jego mieszkania, wciągnęli mnie do sie­
bie Bugajowie i pytali, czy zgon pani 
Grzeszolsklej nie wydaje mi sle podej­
rzany, czy nie stwierdziłem otrucia. Nic 
na to nie odpowiedziałem ale w tym mo­
mencie przypomniałem sobie rumieńce 
tu. twarzy trupa i gdy przyszedłem do 
domu zacząłem badać tę rzecz w książ­
kach medycznych. O, tu mam te książ­
ki... 

Dr. Anisfeld wyciąga dwie książecz­
ki z kieszeni i chce złożyć na stole sę­
dziowskim. Przewodniczący zwraca mu 
jednak, że jest to zbyteczne. 

— Gdy po kilku dniach dowiedzia­
łem się, że ma być dokonana ekshuma 
cja zwłok, zainteresowałem sie tern i 
gdy spotkałem na ulicy Grzeszolskiego, 
zapytałem go, co to ma znaczyć. Grze­
szolski powiedział, że przyjdzie do mnie 
więc ml opowie, przyszedł Istotnie 1 za­
żądał znów świadectwa zgonu. Napisa­
łem je, ale nie wydałem mu do reki, lecz 
odesłałem do magistratu, gdyż według 
przepisów w wypadkach. 
KIEDY ZGON WYDAJE SIE PODEJ­

RZANY. 
lekarzowi nie wolno wręczać świadec­
twa zgonu członkom rodziny. I znów po 
kilku dniach zapytałem go, gdy spotka 
łem przypadkowo na ulicy, co się dzie­
je z tą sprawą. Odparł, że sie niczego 
nie boi się, że da sobie radę, gdyż ma pro 
tekcję 1 prokurator niepotrzebnie się do 
niego przyczepił. Oświadczyłem mu 
wówczas, żeby mnie na świadka nie po 
dawał, gdyż nic korzystnego dla niego 
iiic zeznam, ponieważ podejrzewam go, 
że otruł żonę Chloral hydratem, to daje 
bowiem, jak wynika z tych książek (dr 
Anisfeld znów wyciąga książki z kie 
sżeni) charakterystyczne zaczerwienie 
twarzy 

1934'świadek: — Nie nie bałem sie. On mi 
powiedział, że jestem dobrym lekarzem 
jeśli się na tern poznałem. 

GDYŻ NIKT SIE NA TEM NIE ZNA 
I ŚMIAŁ SIĘ PRZYTEM... 

Grzeszolski kłamie! 
— Na tent się ta sprawa właściwie 

skończyła — mówi dalej dr. Anisfeld.— 
Chcę jeszcze oświadczyć, że kłamstwem 
jest, co zeznał Grzeszolski, że pożycza­
łem od niego pieniądze, kłamstwem jest 
że pożyczałem mu „Medycynę sądową" 
gdyż nigdy takiej książki nie posiada­
łem, kłamstwem jest, że prowadziłem z 
nim dyskusję o truciznach, gdyż mówi­
łem mu tylko o chloral hydracie i wresz 
cie kłamstwem jest, że powiedziałem 
mu o tern, jakobym słyszał od kogoś, 
że dał on prokuratorowi 5000 dolarów 
za zatuszowanie sprawy. Ani tego nie 
mówiłem, ani od nikogo nie słyszałem. 

Przewodniczący: — Czy bywał pan 
w rodzinie Bugajów? 

Św. — Owszem, byłem. Czytałem 
w gazetach, że dzieci Grzeszolskiego 
umarły. Poszedłem więc do.Bugajów, 
gdyż interesowałem się tern, i zapyta­
łem dlaczego mnie nie wezwano do tej 
sprawy. 

Prok.: — Czy natarcie twarzy ręką 
może dać taką czerwoność jak chloral 
dydrat? 

Św.: — Wykluczone. 
Obrońca: — Czy panu wiadomo, że 

zatrucie gazem świetlnym również da­
je czerwoność? 

Św.: — Tak, ale na całem ciele, tu 
czerwona była tylko twarz. 

Obrońca: — Pan twierdzi, że przy­
szedł po-pana Grzeszolski, czy pan to 
sobie dobrze przypomina? 

Św.: — Tak, pamiętam dobrze, przy 
szedł Grzeszolski i jeszcze jeden męż-

letnie i wyzwol i ły się spod jei wpływu, 
ich miłość do mnie była bardzo wielka. 
W noc przed śmiercią syn płakał prze-
demną, prosił, by go wyrwać od Buga­
jów, a Lucynę mieliśmy porwać siłą. 
Jego śmierć pokrzyżowała te plany. 

Prok.: — Dlatego pan się wyprowa­
dził się od Bugajów po śmierci Jerzyka, 
gdy zaczęły się te awantury? 

Grzeszolski: — Proszę sądu, trzeba 
znać psychikę dzielnicy Pogoń, w której 
ja mieszkałem. Nie miałem możności 
wyprowadzić się, dopóki nie wyjaśniłaby 
sie sprawa śmierci Jerzyka. Przecież 
gdybym ja wyprowadził się i zabrał Lu­
cynę, cała rodzina Bugajów, licząca 
siedemdziesiąt kilka osób, oraz cała Po­
goń nie daliby mi spokoju, twierdząc, że 
chcę otruć Lucynę. Ja nie miałbym się 
przed nimi gdzie schować, a bez Lucyny 
nie chciałem się wyprowadzić. 

Listy dzieci 

czyzna. 
Obrońca: — Nie rozumiem w jaki 

Prok.: — To fest dość dziwne, ie 
teść tytułował pana „panem dyrekto­
rem", a pan się jego bał. 

Grzeszolski: — On tytułował mnie 
„panem dyrektorem" wtedy, gdy chciał 
wódkę lub pieniądze na wódkę, a gdy 
nie dostał, to mnie obmawiał w po­
tworny sposób. 

Prok.: — Czy może się pan powołać 
na konkretne dowody, że gdy dzieci nie 
były pod wp ływem Kuczalskiej, to bar­
dzo pana kochały? 

Grzeszolski: — Oczywiście. Do akt 
i sprawy są dołączone ich listy do mnie 
i z lata 1933 r., a więc z okresu niemal 
I bezpośrednio poprzedzającego ich tra­
giczny koniec. Listy te są przepojone 

i uczuciem miłości i przywiązania. Pro­
szę, żeby sąd zapoznał się z teml listami 

Prok.: — Dlaczego pozwolił pan, 
aby córkę, gdy zachorowała, przenie­
siono do Bugajów. 

Grzeszolski: — Sądzę, że gdybym 
nie pozwolił, toby mnie teraz bardziej 
obciążało w oczach sądu, a wtedy na-

sposób. Pan go powinien był zastać w raziłbym sie na to, że cała ulica stała 
bieliźnie a przecież Cabajówna zeznała by przed oknami mego mieszkania i 
tu, że Grzeszolski spał i kiedy rano we-, wołała, że nie chcę oddać córki, bo ją 
zwano lekarza do zmarłej żony był wj truję. 
mieszkaniu w bieliźnie. 

Św.: — Proszę sądu, gdy przybyłem 
do zmarłej w pokoju było około 15 osób 
ale z całą stanowczością ule przypomi­
nam sobie, aby ktokolwiek był w bie­
liźnie. 

Sensacyjne oskarżenie 
Skolei sąd zadaje dodatkowe pyta­

nia Grzeszolskiemu: 
Sędzia Michalski: — Czy pan podej­

rzewał kogokolwiek o otrucie dzieci? 
Grzeszolski: — Zawsze bałem się 

Kuczalskiej, aby nie robiła nam krzyw­
dy. Przez pewien czas nawet zarządzi-
dziłem, aby nie wpuszczano jej do mnie 
do mieszkania. 

Sędzia: — Dlaczego w tak im wy 
padku pozwoli ł jej pan pielęgnować 
dzieci w chorobie? 

Grzeszolski: — Nie przypuszczałem, 
że dzieci są trute. Uważałem je tylko 
za chore na tle dziedzicznym. 

Sędzia: — A lę pan powiedział, że 
podejrzewa ją o otrucie dzieci? 

_ Grzeszolski: — Dziś tak mówię i mó 
wię tak od czasu, kiedy się dowiedziałem 
że dzieci zostały otrute, ale wówczas nie 
znałem się na objawach zatrucia i nie 
mogłem jej o to podejrzewać. Najlepszy 
dowód, że nie podzieli łem się nawet z le 
karzami mojemi podejrzeniami. Póź 
niej, gdy dowiedziałem się prawdy, zro 
zumiałem, 

ŻE KUCZALSKĄ JEST DO TEGO 
ZDOLNA. 

Kuczalska wogóle odegrała dziwną 
rolę w mojem życiu. Mówi łem już 
tern, że stale nastrajała dzieci przeciw­
ko mnie. Pamiętniki Jerzego i Lucyny 
w których dzieci się niekiedy niezbyt 

by ły 

Prok.: — Ale jednak" to dziwne, że 
pan, tak źle żyjąc z rodziną żony, po­
zwolił im zabrać córkę podczas cho­
roby. 

Adw. Hofinokl-Ostrowski: — Ależ to 
jest wyprowadzanie paradoksalnych 
wniosków. My przez takie pytania p. 
prokuratora dojdziemy do tego, że 
Grzeszolski pozwolił przenieść dziecko 
do Bugajów, by w mieszkaniu teściów 
właśnie je truć. Przecież to niesłychane 

• Przew.: — Ale wnioski p. obrońca 
może wyciągnąć po przewodzie sądo­
wym. 

Adw. Ostrowski: — Nie, panie prze­
wodniczący, gdyż takie wnioski często 
pozostawiają niewłaściwe wrażenie na 
sali. 

Chińska, czy japoAska 
trucizna 

Skolei zeznaje Emilja Szmitówna, 
przyjaciółka szkolna Lucyny Grzeszol-
skiej. 

— Z Lucyną bardzo się przyjaźni­
łam. Zazdrościła mi, że mam ojca J 
matkę, mówiąc, 

ŻE SAMA NIE MA ANI OJCA ,ANI 
MATKI. 

O ojcu wyrażała się źle, mówiła, że go 
się boi. Opowiadała, że z Jerzym zamy­
kają się na klucz w nocy z obawy, 
przed ojcem. 

Sędzia Michalski: — Co pani wie o 
jakiejś chińskiej czy japońskiej truciź-
nie? 

Św.: — Ja właściwie nic o tern nie 
wiem konkretnego. Jedna z koleżanek 
odpowiadała mi, że Lucyna zwierzała 
się jej, iż ojciec posiada taką truciznę 
chińską czy japońską, której żaden u-dobrze o mnie wyrażają, były pisane 

Przewodniczący: — A co on na to pod wpływem Kuczalskiej. Najlepszym czony nie rozpozna, 
odpowiedział? Czy nie bał sie pan? 1 dowodem, że gdy wyjechały na kolonjel Sąd zarządza przerwę. 
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W e w n ę t r z n e b a r j e r y c e l n e 

P r z y c z y n y r o z p i ę t o ś c i c e n w 
Ktoko lwiek bodaj pobieżnie bada 

porównawczo ceny ar tykułów żywnoś­
ciowych w Polsce, tego uderzyć musi 
fantastyczna rozpiętość tych cen w po­
szczególnych ośrodkach gospodarczych 

naszego kraju. Znany jest przecież fakt 
'200-procentowej różnicy między ceną 
mięsa wolowego, w Poznaniu i w Sta­
nisławowie. 200 procentI Możnaby to 

sobie wyobrazić w epoce dyliżansu, ale 
dziś, kiedy, mimo wszystko, kolej stała 
się dość rozpowszechnionym środkiem 
transportu — są to rzeczy już nie ty lko 
zadziwiające, ale i zatrważające. 

Nasz handąl wewnętrzny wyobraża 
stan skrajnego prymitywizmu. Cała 

polska produkcja — zarówno przemys­
łowa, jak rolnicza — jest w nieznacznej 
tylko części objektem transportu kole­
jowego. Statystyki mówią o niespełna 15 
procentach; 
waru 
skich zostaje skonsumowane w miejscu 
swej produkcj i . A z tych niespełna 15 
proc. które stanowią objekt > wymiany 
handlowej, k tóre odbywają ruch w 
przestrzeni, zanim ulegną spożyciu — 
zgórą 60 proc. nie przekracza 100 km. 
tej przestrzeni. 

Dane, które tu przytoczyliśmy mają 
swą smutną wymowę. Wyjaśniają nam 
tajemnicę rozpiętości cen produktów w 
różnych ośrodkach naszego kraju. T łu ­
maczą nam jedną z przyczyn nikłości 

cjonizm miast, jest wyraźnym nawrotem] munalnych, k tó rym uzasadnia się dz i 
do średniowiecza. Nie istniało wówczas 
jeszcze pojęcie ogólnej gospodarki spo­
łecznej i każde miasto było niejako od-
rębnem terytor ium ckonomicznem. W 
dzisiejszych jednak warunkach łączność 
gospodarki poszczególnych gmin społe­
cznych z ogólną polityką gospodarczą 
państwa jest czemś, czego konieczność 
narzuca się z siłą oczywistości. 

Co powiedzielibyśmy, gdyby np. w dzie 
dżinie kolejnictwa miasta miały dowol­
nie wyznaczać taryfy przewozowe? 2e 
to jest nonsens. A przecież dowolność 
we wszystkich opłatach rzeźnianych, 
targowych, weterynaryjnych, „kopy tko-
wych" , wjazdowych, przeładunkowych i 
t.p. oddziaływa na sprawność obrotu gos 
podarczego w sposób niemniej n iekorzy- ' 
stny, niż na nią oddziaływałyby samo-i 

itach; znaczy to, że 85 p roc , t o - j r z ą c * o w e ta/ryfy kolejowe. j 
wytworzonego na ziemiach pol- j Argument zdrowych finansów k o - ' 

stanowić pozytywną wartość w ogólnym 
dilansie gospodarki społecznej. Gospo­
darka w dziedzinie opłat też może być 
tak pomyślana, aby jej wyn ik nie dawał 
tak wie lk ich minusów, jak obecnie. 

Jest postulatem zdrowej po l i tyk i f i ­
nansowej, że miasta mogą gospodarować 
samodzielnie ty lko funduszami, plynące-
mi z podatków i z zysków z przedsię­
biorstw o lokalnym zasięgu działania 
(jak tramwaje, elektrownie, gazownie i 
t. d.) ale muszą pod grozą wypaczenia 
samej istoty samorządu terytorialnego 
zrezygnować z prawa stwarzania od­
rębnych lokalnych warunków gospodar­

czych, a zwłaszcza z arbitralności w 
opodatkowaniu społeczeństwa. 

W. 

l * I i l i € » n z f t « » # ! p c ł B stroi 
Cztery niewypłacalności w branżach manufakturowe) 

i konfekcyjne! 
W branży manufakturowej i konfek 

cyjnej miało ostatnio miejsce kilka no 

Dział gospodarczy — tel-. 211-66. 

Rewizja długów wojennych' 
Departament stanu w Waszyngtonie rozwal* 

obecnie sprawę europejskich długów wojennych' 
Ze względu na to, i e od grudnia 1932 r. wierzy 
ciele europejscy w przeważającej mierze ti* 
płacą ani rat ani procentów, rząd zamierz* 

siejsze opłaty, jest jaskrawym przykła- j przed najbliższym terminem płatności, to jest & 
dem nadużywania doniosłych i słusznych czerwca, zwrócić się do państw dłużniczycb < 
haseł. Każdy wydatek publiczny winien • odpowiednią notą, w której podkreśli, że Staoj 

w y c h n i e w y p ł a c a l n o ś c i , które ze w z g l ę ­
du na wysokość wchodzących w gre sum 
: l : :nowi ly p o w a ż n y w s t r z ą s d l a l ó d z k i e -

cyfr koesumeji wewnętrznej. Wskazują £° rynku włókienniczego. Charaktcrysty 
nam na jedną z przyczyn naszego za-,czną jest przytem rzeczą^ iż niewypła-
coiania w handlu zagranicznym, k tó ry , calności nastąpiły w pełni dość dobrze 
przecież odbija na sobie bolączki obrotu zapowiadającego się sezonu i po dość 
wewnętrznego. Jest jednocześnie do-; długim okresie pewnej stabilizacji na 

wodera słabości organizacyjnej i flnan-; rynku. Świadczy to o tern, iż niewypła-
sowej naszego handlu, k tó ry nie umie i calności powyższe nie są wynik iem spe-
może wykazać dostatecznej inicjaty-! cjalnych trudności ostatniego okresu 
wy w wynajdywaniu nowych ośrodków, lecz stanowią rezultat niepowodze&J sze-
zbytu i zdolności zaspakajania istnieją 
cych możliwości konsumcyjnych. 

A le wykazując brak i naszego kupie-
ctwa, nie wolno obarczać go brzemie­
niem odpowiedzialności, za stan, jaki 
istnie;2 nie z jego winy. 

Nie jest winą kupiectwa niesłychane 

regu ubiegłych sezonów, które podcię­
ły podstawy finansowe wie lu f i rm. 

Bardzo duże wrażenie w Łodzi wy­
wołały niewypłacalności dwuch bardzo 
poważnych łódzkich firm konfekcyj­

nych, k tórych zobowiązania — według 
prowizorycznych obliczeń — sięgają 

rozdrobnienie aparatu rozdzielczego,1 Pól miljona zł. Nie jest wykluczone, iż 
na k tóry się składa olbrzymia ilość po- Pp bliższem zbadaniu straty, które po-

Z prowincj i donoszą o zawieszeniu 
wypłat przez poważną firmę branży ma­
nufakturowej w Wilnie — „Sztybuk". 
Zobowiązania f i rmy wynoszą około 100,' 
tys. zł. Firma „Sztybuk", naileżąca do 
kategori i mniejszych hurtowników, za 

kupy wała towary częściowo u dużych 
hur towników wileńskich, przeważnie 
jednak bezpośrednio u producentów 

łódzkich, którzy też poniosą przeważną 
część strat, wynikłych z tej niewypła­
calności. 

Czwartą firmą, k tóra ostatnio za­
wierała wypłaty, jest f. „Rubinstein" we 
Włocławku. Straty, jakie w związku z 
powyższą niewypłacalnością poniosą 

hurtownicy i producenci łódzcy, ocenia­
ne sa na 250 tys. zł. 

Powyższe cztery niewypłacalności, 
straty na których wynoszą łącznie oko­
ło miljona z., będą dotkliwym ciosem 
dla szeregu przedsiębiorstw łódzkich. 
Skutk i ich mogą boleśnie odczuć zwła-

podstawowych"urządzeń, takich np. jak W związku z obu powyższemi upadłoś 
wagi (w 70 proc) , co sprawia że handel cłami dało się zauważyć obostrzenie 
odbywa się „na oko", że w całym kraju warunków kredytu, udzielonego kupcom 
znaidtłje się zaledwie 132 chłodni m ięs-J^anży konfekcyjnej, 
nych (Łódź nie posiada chłodni przy 
rzeźni); że odczuwamy rażący brak hal 
targowych, hal aukcyjnych, elewatorów, 
rzeźni i tym podobnych urządzeń inwe­
stycyjnych, stanowiących konieczny wa­
runek sprawnej wymiany handdowej. Nie 
iest winą kupiectwa słaby rozwój sieci 
komunikacyjnej w zakresie kolei, dróg, 
żeglugi, telefonu, tak jak nie jest jego 
winą brak racjonalnych warunków kre­
dytowych na rynku, olbrzymie koszty 
kredytu, podrywające wszelką kalkula­
cję handlową (w detalicznym handlu ry­
bami płaci się 1 zł. dziennie za pożycze­
nie 100 zł.). 

I nie jest wreszcie winą kupiectwa, 
że istnieje nierozwiązane wciąż zagad­
nienie opłat targowych, rzeźnych, ry­
tualnych i t. d. — jakie pobierają „zakła­
dy i urządzenia dobra publicznego", u-
trzymywane przez nasze związki ko­
munalne. 

Opłaty te — wedle czyjegoś trafne­
go określenia — nić są niczem innem, 
jak c ł e m w e w n ę t r z n e m. Cłem 
są owe wysokie opłaty ubojowe, jakie 
j.rstanawiaja miasta, mające monopol 
rzeźniczy. Cłem są opłaty, pobierane 

eży przypuszczać, 
iż zdołają one uniknąć poważniejszych 
konsekwencyj tych niewypłacalności, w 
każdym jednak razie będą musiały się 
uporać ze znacznemi trudnościami. 

Reglamsnfaeia i organizacja obrotu 
przedmiotem konferencyj specjalnych, proponowanych 

przez Zw. Izb 
Donosiliśmy wczoraj, iż Zw. Izb 

Przemysłowo - Handlowych wystąpił do 
min. przemysłu i handlu z wnioskiem o 
zorganizowanie szeregu konferencyj dla 
omówienia specjalnych problemów go­
spodarczych. Obecnie Zw. Izb w dru­
kiem wystąpieniu przedłożył czynnikom 
rządowym już konkretne propozycje co 
do zorganizowania cyklu konferencyj, 
mających na celu szczegółowe przedy­
skutowanie i samorządem gospodar­
czym i organizacjami branżowemi 
uchwał Naradv GospiMaiczej i wnios­
ków komisji współpracy z samorządem 
gospodorczyni 

Na pierwszym planie Związek Izb po 
stawił sprawy reglamentacji i organiza­
cji obrotu towarowego z zagranicą oraz 
organizacji handlu wewnętrznego, które 
jego zdaniem najpilniej wymagają prze­
dyskutowania i załatwienia. Poza tern 
w odniesieniu do narad branżowych, 

n r z - z m i a s t a od przywożonego mięsa.! Związek Izb zaproponował zwołanie kon 
Te c L S z y r n i a s W e - p o d o b n i e , j a k | ferencyj specjalnych, Poświęconych 
cla międzypaństwowe - d e p r e c j o n u j ą 1 przcdcwszystkiem przemysłom: meta-
t c w a r w e w n ę t r z n y f p r z y c z y n i a j ą s ię d o , lowemu. przetwórczemu i chemicznemu, 
r o z w a r c i a n o ż y c m i e d z y c e n a m i , j a k i e ; Po ewentualncm przepracowaniu po-

o t r z y m u j e za s w e w y r o b y p r o d u c e n t i , wyższych grup zagadnień. Związek Izb 
c e n a m i , j - k i c za t e w y r o b y m u s i płacić przedstawił ministrowi przemysłu i han-
ker"- ' łment. idlu wnioski, dotyczące innych spraw, i 

produkcji oraz obrotu gospodarczego i 
to zarówno w stosunku do zagadnień, 
dla rozważenia których, byłyby kom­
pletne organa ministerstwa przemysłu i 
handlu, jak i takich, których należyte 
ujęcie wymagałoby odbycia narad spe­
cjalnych na terenie innych ministerstw. 

Zjednoczone nie zrezygnują ze swych należne 
ści. Ostatnio bowiem opinja amerykańska zwr*' 
ca się przeciwko wszystkim ustępstwom 
rzecz Europy, w związku z wyścigiem zbrojeni 
oraz wzrostem zadłużenia Ameryki , które w * ' 
kresie ostatnich 5-ciu lat zwiększyło się o 10 * ' 
ljardów i wynosi 31 miljardów. 

Obecnie rząd amerykański pracuje nad pa* ' l 
nem; projektami rewizji długów wojennych 
zwłaszcza w odniesieniu do Anglji, Francji • 
Belgji. 

Nowy bilon w Sowietach 
Agencja Havasa donosi z Moskwy o powzU' 

(ej przez Komisarjat Finansów decyzji puszcz** 
nia w obieg w najbliższym czasie nowego bil"' 
nu. Suma nowej emisji nie została podana i° 
wiadomości. Według pogłosek stare emisje ni* 
będą wycofane. Na nowych monetach nie bę­
dzie uwidoczniona dotychczasowa tradycyjni 
dewiza; „Proletarjusze wszystkich krajów lącZ' 
cie się''. 

Kalendarzyk podatkowy 
na kwiecień 

W miesiącu kwietniu płatne są następując* 
podatki: 

Do dnia 7 kwietnia As. płatny jest podatek 
dochodowy od uposażeń służbowych, rent, e m c 
rytur i wynagrodzeń za najemną pracę wypłaco* 
nych przez służbodawcę w marcu. 

Do dnia 5 kwietnia br. podatek od energi* 
elektrycznej za czas od 15 do 28 marca i 20-g* 
marca do 15 kwietnia. 

Do dnia 25 płatna jest zaliczka miesięczna 
na poczet podatku przemysłowego od obrotu 
przez przedsiębiorstwa handlowe I i I I kat. i 
przedsiębiorstwa przemysłowe od I do V ka t . f 
prowadzące prawidłowe księgi handlowe, ora*'' 
przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze. 

Do dnia 30 kwietnia 1 rata nadchodzącej da­
niny majątkowej dla płatników I grupy nadkon-
tygentowej. 

Pozatem w miesiącu kwietniu płatne są po­
datki rozłożone na raty z terminem płatności W 
tym miesiącu i podatki, na które płatnicy o t r zy 
mali nakazy płatnicze i terminem na kwiecień 
bież. roku. 

Jubileusz Cenfr. Zw. deta­
licznego kupiectwa 

W niedzielę, dnia 29 bm. odbędą się w War* 
szawie uroczystości, związane z obchodem 10-le* 
niej działalności Centralnego Związku Detalicz­
nego Kupiectwa Chrześcijańskiego. 

O godz. 10-ej w kościele O. O. Dominikanów 
odbędzie się nabożeństwo, po którem w sali Ra* 
dy Miejskiej odbędzie się uroczysta akademj* 
z udziałem przedstawicieli władz państwowych 
i samorządowych. 

Sprostowanie 
W e wczorajszym naszym artykule p. t. „J*" 

dyne wyjście'' „luzy" pieniądza w 19 i 20-tyj1* 
wieku, wynikłe m. in. wskutek upowszechnieni* 
się „gold exchange standard'u", określone zo­
stały wskutek błędu jako r e w o l u c j a . C b c 
dziło wprost odwrotnie o podkreślenie e w o 1 
c y j n e g o charakteru procesów dostosowaw 
czych. 

Upadłości i u l « In f i n 

Dzisiejszy stan 

W sprawie upadłości firmy „A. Prussak, 
Przemysł Wełniany" (Gdańska 137), syndyk ma­
sy przedstawił sądowi sprawozdanie, z którego 
wynika, iż aktywa masy na dzień 2 lutego rb. 
wynoszą 1.060.306 zł., zaś zobowiązania zabez­
pieczone i uprzywilejowane 888.267 zł., z czego 
— hipoteczne około 732.000 zł. i pensje zaległe 
oraz świadczenia przeszło 156.000 zł. a długi nie 
uprzywilejowane około 3.000.000 zł. 

Syndyk, wobec ukończenia swych czynno­
ści, związanych z przyjęciem zgłoszonych wie­
rzytelności, przewiduje, iż zebranie ostateczne 
wierzycieli masy, które zadecyduje o układzie, 
wzgl. likwidacji firmy, odbędzie się w końcu 
kwietnia 1936 r. 

Sąd przyjął sprawozdanie zarządu masy co 
do dotychczasowej działalności i zobowiązał syn­
dyka masy do przedstawienia w najkrótszym 
czasie bijansu w ostatecznej formie. 

Jak się dowiadujemy jednocześnie na projekt 
listy wierzytelności, zaaprobowanej przez sę­
dziego komisarza zgłosili piśmienne sprzeciwy 
Prokuratorja Generalna w imieniu Skarbu Pań­
stwa z tytułu nieprzyjętych należności podalko-

my 36.000 zł. (przyjęto z przywilejem zaledwi* 
32.668 zł.) oraz I Urząd Skarbowy w Łodzi. 

rzeczy, uwarunko-: których załatwienie przyczyniłoby się \ ^ s z U , \ A z l ^ Ł a W a feznTw 
w«ny prr.*7t wwąz -wzrastający prątek- 'do usunięcia przeszkód i usprawnienia Łodzi odnośnie ^ 

W sprawie I. „Fabryka Pończoch bryka fończoch Rudol' 
Schultz Sp. t ogr. odp. (Aleksandrów koło Ło" 
dzi), gdzie jak wiemy zostało otwarte postępo" 
warne układowe. 

Sąd przyjął do wiadomości sprawozdani* 
nadzorcy sądowego. Ogólna suma zgłoszonyc" 
pretensyj przez 64 wierzycieli wynosi 229.933 z'-

W sprawie tej zwołane zostało na dzień 3* 
marca rb. zebranie wierzycieli, na którem n** 
być ostatecznie zdecydowana kwestja ewentu' 
alnego zawarcia, zaproponowanego przez firn*' 
w wysokości 40 proc. płatnych w ratach P 0 ' ' 
rocznych. 

ZEW KRWI 
\ v k , JACKA LONDONA 

C l a r k G A B L E — L o r e t t a Y o u n g 
Premjora dziś w „ C A S I N L E " J 
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Z rynku pieniężnego \ 
. Na giełdach urzędowych notowania 
'•'lut nie uległy wczoraj większym 
Nanom. Giełda warszawska jedynie' 
*^izę na Brukselę notowała o 5 punk-
y wyżej po 89.60 a kabel na Nowy; 
W o 1/8 punkta słabiej, t. j . po 5.29 i ' 

Pozostałe zaś dewizy bez zmiany. | 
. Natomiast na rynku łódzkim tenden-, 
Pa dla walut, zwłaszcza dla dolara by-
} jnocniejsza. Dolary notowano po 5.30 
'żądaniu i 5.28 w płaceniu. Lekko zwyż 
^Wo kształtował się również kurs mar-
? niemieckiej, którą oddawano po 1.42,! 
%c\vano po 1.41. Funt utrzymywał się j 
P wysokim poziomie 26.30 w żądaniu 
26.20 w płaceniu. Dolary złote 9.06— ; 

Ą • i 
.Bank Polski podniósł cenę dolara o 
*2 punkta do 5.27 i pół, funta zaś o 1 
wnkt do 26.13. ! 

Zniżkowo kształtowały się nadal no-
j&wania 5 proc. L. Z. m. Łodzi za r. 1933 
ftórych kurs wynosił 48.25 w sprzedaży 
[48.00 w kupnie. Poż. stabilizacyjna — 
«.75 — 62.25, dolarówka 52.50—51.50. 

Giełda pieniężna. 
Warszawa. 24 marca. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy pieniężnej 1 

Warszawie tendencja dla dewiz była utrzy- j 
Jana przy obrotach zmniejszonych. Notowano: ' 
Jmsterdam 360.90, Bruksela 89.60. Londyn ' 
J6-25, . Nowy Jork 5.29,25, Nowy Jork kabel 
'•29,38, Oslo 131.80, Paryż 35.01, Praga 21.95, 
Sztokholm 135.35, Zurych 173.30. W obrotach 
•fywatnych: marka niemiecka 140.50. szyling 
pistrjacki 98.25, korona czeska 19.40, frank 
fanc. 35.01, frank szwajcarski 173.15, pesety 
hiszpańskie 67.50, gulden gdański 99.50, . l iry 
Woskie 34, pengó węgierskie 94, taty łotew-
•kie 129, funty angielskie 26.27, funty palestyń-
J*ie 26.25, dolary 5.30,50, rubel zloty 4.80, do-
* r zloty 9.03, rubel srebrny 1.35. bilon 0.65. 

ank Polski płacił za banknoty dolarowe 5.27 
Pól. 

AKCJI?. Dla akcyj tendencja była mocniej-
*£H przy w ! ększych obrotach akcjami Banku 

olskiego. Notowano: Bank Polski 96.75—97 
4-50). Cukier 22.25—22.75 (4 -50 ) , Modrzejów 

160 (-f-10), Starachowice 33.50. 
P A P I E R Y P R O C E N T O W E . Dla papierów 

"rocentowych tendencja była utrzymana przy 
Większych obrotach 5 proc. W a r s z a w y nowe-
JUi. Notowano: 4 proc. dolarowa 51.55—51.50 
1—25), 5 proc. konwersyjna 59.50 (—25), 6 proc. 
ftalarowa 75.50, 7 proc. stabilizacyjna 62.88, po 
500 doi. 63.38 (—12), 8 proc. obligacje budowla-
te B. G. K. 1 emisja. 93 t 8 proc. Przemyślu Pol 
'kiego łuntowe 92 ( 4-25) , 4 I pój proc. ziem­
n ie 44.50, drobne — 44.25, 5 proc. Warszawy 
lowe 54.13—54.63—54.38, 5 proc. Łodzi nowe 
48—47.75 (—50), 5 proc. Siedlec nowe 27.13 
(--37), 6 proc. obligacje m. Warszawy 6-ta e-
•nisja 57 ( 4-150). Tranzakcje dokonane a nie-
lotnwane: 7 proc. stabilizacyjna po 100 dola-
f 6w 63.25, 7 proc. śląska 69, 3 proc. państwowa 
fenta ziemska po 1.000 zl . 49, po 500 zł. 50.50; 
* ohroiaOj pr.zagiełdowych: 3 proc. budowlana 
| .C0 . 

G IEŁDA Ł Ó D Z K A . 
Na wczorajszem zebraniu gieldowem w_Łodzi 

Jotowano 
?Ł75, poż 

dolary 5.31—5.30, dolarówka 52.00— 
konwersyjna 60.00—59.50, poż. stabi-

O G L O S Z E N I E . 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie, 
robót związanych z przebrukowaniem 
nawierzchni ulic w mieście Łodzi. 

Warunki ogólne i techniczne, wzór 
umowy i oferty, oraz ślepe kosztorysy 
ofertowe sporządzone na każdą z po­
szczególnych ulic oddzielnie, otrzymać 
można w Wydziale Technicznym — 
Plac Wolności L. 14, pokój L. 34 w re­
feracie gospodarczym, Oddziału Drogo­
wego w godzinach od 11.30 do 13-ej po 
uprzedniem wpłaceniu do Kasv Miej­
skiej 20 zł. za komplet druków. 

Oferty z oznaczeniem cen jednost­
kowych oraz całkowitej sumv koszto­
rysowej należy składać w Wydzia'e 
Technicznym pokój L. 44 do dn. 9 kwie­
tnia 1936 r. do godz. 12-ej w kopertach 
podwójnych, zamkniętych i zalakowa­
nych z napisem: „Oferta do przetargu 
na wykonanie robót związanych z prze­
budową ulicy 

Oferty mogą być składane na jedną 
bądź na kilka ulic, jednak na każdą uli­
cę oddzielnie. 

Koperta zewnętrzna winna zav;iorać 
dowód złożenia wadjum do depozytu 
Zarządu Miejskiego oraz druga kopertę, 
zawierającą ofertę z kosztorysem, pod-
pisanemi warunkami ogólnemi i tech-
nicznemi oraz wzorem irmowy. 

Wadjum w wysokości 3% oferowa­
nej sumy kosztorysowej może być zło­
żone w gotówce lub w wartościach, wy 
rnienjonych w warunkach ogólnych 
przetargu. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 9 kwiet­
nia 1936 roku o godz. 12.15 w pokoju 
L. 29. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie pra­
wo wyboru oferenta, prawo nowierzc-
nia tylko częściowo robót, .rak również 
prawo odrzucenia wszystkich ofert. 

Oferty, nicodpowiadajace warunkom 
prze largu lub złożone po terminie, roz­
patrywane nie będą. 

Zaznacza się, że na kopercie ze­
wnętrznej nie może być ujawnione naz­
wisko oferenta. 
Łódź, dnia 24 marca 1936 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 

DR. M E D . 

Al. Kopciowski 
Gdańska 37 

teL 232-55 
przyjmuje od 7 - 8 - e i wiecŁ 

MOTOPIRYNi 

'MUZYKA yZIUKA* 

Były długoletni Inspektor ID.P.D. 
doskonale obznajmlony z ubezpiecze­
niami ipołecznemi i sprawami admini-
stracyjnemi, miody, energiczny, repre­
zentacyjny | ustosunkowany — poszu­
kuje odpowiedniego zajęcia, stałego 
lub dorywczego.Wymagania skromne 

Łaskawe zgbszenia na tel. 222-17 

Sygnatura: V Km. 613/36. 

OBWIESZCZENIE-
O L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi rewiru 5-go Leon Wąsowskl, ma­
jący kancelarię ,w Ł j d z i przy ul. Na­
rutowicza 10, na zasadzie art. 602 K-
P- C ogłasza, że dnia 3 kwietnia 1936 
roku od godz. 11 w Łodzi przy ulicy 
Kil ńskiego Nr. 44 i Piłsudskiego 74, 
odbędzie się w 1-ym terminie licytacja 
ruchomości, należących d3 Joachima 
Statler i Wolfa Zemlera, składają­

cych się z kredensu, pomocnika, ze-
garu, stołu, 10 krzeseł, 2 foteli, lampy, 
dywanu, 2 nocnych stoi ków, amywal -

l«i, szafy, kozetki, firanek, story, ra­
dioodbiornika, 2 nocnych stolików, 
szafy do rzeczy, dywan ka, kozetki, 3 
krzeseł, fotelu, kredensu, oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 875. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu 1 czasie wyże j 
oznaczonym. 

Łódź. dnia 20 marca 1936 r. 
Komornik (—) LEON W A S O W S K I 

T E A T R MIEJSKI . 
Występy Aleksandra Węgierki. 

Dziś w środę, i w czwartek o godz. 8.30 wie­
czorem świetna komedja B. Shawa „Żołnierz i 
bohater" z niezrównanym Aleksandrem Węgier­
ką w roli głównej. Ceny biletów na oba te wi ­
dowiska zniżone. 

W piątek o godz. 8.30 wiecz. ostatnia no­
wość Teatru Miejskiego: satyryczna głęhoka ko­
medja Anouilh'a „Był sobie więzień" uświetnio­
na występami Aleksandra Węgierki. 

P I E R W S Z Y P O R A N E K D L A D O R O S Ł Y C H 
W T E A T R Z E M I E J S K I M . 

W niedzielę o godz. 12-ej w poł. pierwszy 
poranek dla dorosłych. Dana będzie rekordowa 
komedja Bus Feketego „Trafika pani generało­
wej". Ceny biletów na widowisko to zorgani­
zowane dla najszerszych sfer łódzkiego społe­
czeństwa zniżone od 40 gr. do 2.70. 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
(Ogrodowa 18). 

Dziś i dni następnych o godz. 8.15 wiecz. 
występy Władysława Waltera w komedji Ry­
szarda Cesslera, p. t. „Szyldkretowy grzebień". 

T E A T R „ R O Z M A I T O Ś C I " . 
Dziś i dni następnych do dnia 29 bm. włącz­

nie występy Morisa Szwarca w dramacie „Josie 
Kałb". Ceny Zredukowane od 80 gr. do zl. 3.30. 
Początek o 9 wiecz. 

I Z A K R E M E R W F I L H A R M O N J I . 
W dniu jutrzejszym o godz. 8.30 wiecz. w sali 

Filharmonji odbędzie się jedyny koncert Izy 
Kremcr. Bilety sprzedaje kasa Filharmonji, 
przyczem bilety wykupione na koncerty w dn. 
21 I 22 bm. ważne są na koncert w dniu 26 bm. 

D o k t ó r 

HENRYKOWSKI 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych l seksualnych 

ul. TRAUGUTTA 9 
f ront I-śze piętro. Telefon 262-98. 

Przyjmuje od 8—11 1 od 6—9 wlecz, 
niedz. i święta od 9—12.30. 

DR. M E D . 

IWyjna "63.75—63.00, Bank Polski '97.50—96.50. 
Tendencja niejednolita. 
^111II • • • • » • II HI • • I I I H I I I I H II I I • ! 

Oział oficjalny Ł.7.O.P.N. 
Komunikat Zarządu Hk 10 

z dnia 24 marca 1936 roku 
1. — W związku z rezolucją nodzwyczajnego 

*alnedo zgromadzenia ł .OKS, odmawiającą 
^•pćlpracy z Wydziałem Spraw Sędziowskim, 
~*fząd ŁZOPN, uznał, iż rozgrywki nie mogą 
'''•c żadnej przerwie. Wobec powyższego Za-
j*».d ŁZOPN wzywa wszystkie kluby z terenu 
h Z. O. P. N.I aby w terminie 7 dni zgłosiły 
*»ndydatów na sędziów. Kandydaci, ze wzglę-
"u na brak czasu, przeszkoleni zostaną w trybie 
p r*yśpieszonym poczem złożą egzamin przed Ko­
misją ŁZOPN. 

Zarząd ŁZOPN apeluje do klubów, aby w in­
gresie sportu piłkarskiego jaknajizybcie) zwer­
bowały kandydatów, ze szczególnem uwzględnię 
"1'ern doświadczonych, wysłużonych piłkarzy o 
wyrobionej etyce sportowej. 

Od kandydatów INO wymaga się zasadniczo 
''nzusu naukowego, jednak należy zwrócić uwa-

aby byli to ludzie inteligentni, jak również 
i*<nicIi utrzymać autorytet siędziowski na boisku, 
^•ndydaci nie wpłacają taksy pieniężnej. 
, Zgłoszenia, zawierające dokładne personalja 
7*ndydatów (imię, nazwisko, data urodzenia, za-
rćd , działalność sportowa, przynależność k lu-
P ° W A , dokładny adres) należy przesyłać do se-
K r e U r j a l u ŁOZPN—Łódź, Piotrkowska 15. 

2. — Odwołuje się wszystkie kursy zaprawy 
.'• zawodników, prowadzone w salach gimna-

"Vcinych. 
. Dalsze zarządzenia w sprawie zorganizowa-
.'* treningów związkowych na boiskach ukażą 
'< specjalnym komunikacie Zarządu ŁZOPN. 

3. — Zezwala się Pabianickiemu T C na ro-
^ ' a n i e zawodów propagandowych z drużyną 

'**rzcszoną (reprezentacja szkół średnich) 
. — Prostuje się, pkt. 1 Komunikatu Zarządu 
»/' 7 7. dnia 4. I I I . 1936 r. pomyłkę drukarską. 

S. Kryńska 
P O W R Ó C I Ł A . 

;HOROBY SKÓRNE I W E N E R Y C Z N E 
(kobiety i dzieci) 

Sienkiewicza 54 
przyjmuje od 11—1 l od 3—4 rx> pol. 

DR. M E D . 

Niewlażskl 
Spec], chor. 

1 
wenerycznych, 
seksualnych. 

skórnych 

Andrzeja 5, tel.159-40 
Przy jm. od 8—11 rano I od 5—9, 

w niedziele 1 święta 9—12. 

powinien brzmieć: „Każdy gracz 
udział w grze w towarzystwie do 

ego sie zgłosi dopiero po potwierdzeniu go 
"^ez PZPN dla nowego towarzystwa. 

^ O M U N I L I A T 

Dr. HELLER 
SPEC. C H O R Ó B S K Ó R N Y C H , W E N E ­
R Y C Z N Y C H I M O C Z O P Ł C I O W Y C H . 

Traugutta 8, tel. 17^-89 
przyjmuje od 8—11 1 od 4—8, 

w niedziele i święta od 1 0 - 1 2 po pol. 

IEB Ki P i i ! iJ5] M\\WMM\M\ P . P 
BOKTOK 

H. SZUM ACH ER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI" 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5 - 9 pp., 
w niedziele i święta od I I — L 

O G Ł O S Z E N I E . 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 

przetarg nieograniczony na wvkonan ;e 
robót związanych z konserwacją ulic i 
placów w mieście Łodzi. 

Warunki ogólne i techniczne, wzór 
umowy i oferty, oraz ślepe kosztorysy 
ofertowe otrzymać można w Wydziale 
Technicznym — Plac Wolności Nr. 14, 
pokój Nr. 34, w Referacie Gospodar­
czym Oddziału Drogowego, w godzi­
nach: od 11.30 do 13-ej, po uprzedniem 
wpłaceniu do Kasy Miejskiej zł. 10.— 
za komplet druków. 

Oferty z oznaczeniem cen Jednost­
kowych należy składać w Wydziale 
Technicznym, pokój Nr. 44. do dnia o 
kwietnia 1936 r. do godz. 12-ei w ko­
pertach podwójnych, zamkniętych i za­
lakowanych z napisem: ..Oferta do 
przetargu na wykonanie robót związa­
nych z konserwacją ulic". 

Koperta zewnętrzna winna zawierać 
dowód złożenia wadjum do depozytu 
Zarządu Miejskiego oraz druga kopertę; 
zawierającą ofertę z kosztorysem, pod­
pisane warunki ogólne i techniczne oraz 
wzór umowy. 

Wadjum w wysokości zl. 2.000.— 
może być złożone w gotówce, lub w 
wartościach, wymienionych w warun­
kach ogólnych przetargu. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 9 kwiet­
nia 1936 roku o godz. 12.15 w pokoju 
Nr. 29. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie pra­
wo wyboru oferenta, prawo powierze­
nia tylko częściowo robót, jak również 
prawo odrzucenia wszystkich ofert. 

Oferty, nieódpowiadajace warunkom 
przetargu lub złożone po terminie, roz­
patrywane nie będa. 

Zaznacza się, że na kopercie ze­
wnętrznej nie może być ujawnione naz­
wisko oferenta. 
Łódź, dnia 24 marca 1936 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 

B A L E T B O D E N W I E S E R W ŁODZI . 
W najbliższych dniach przyjeżdża do Łodzi i 

wysta,pi w sali Filharmonji wiedeński balet świa 
towej sławy Gertrudy Bodenwieser. 

Illlffifflllll ilUlli1 

Iclli 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K I E J 
POLSKIEGO R A D J A . 

ŚRODA, 25 marca 1936 r. 
6.30—6.33; Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze". 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34— 
6.50: Gimnastyka. 650—7.20: Muzyka (płyty). 
7.20—7.30 Dt . poranny. 7.30—7.50 Muz. (płyty). 
7.50—7.55: Odczytanie programu na dzień bie­
żący. 7.55—8.00: Parę informacyj. 8 .00-8 .10; 
Audycja dla szkół. 8.10—11.57 Przerwa. 11.57— 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra­
kowa. 12.03—12.15 Dziennik południowy. — 
12.15—12.30 „Dziecko w wieku przedszkolnym'' 
— „Walka z chorobowością" wygłosi dr. Mar­
celi Gromakl — pogadanka. 12.30—13.25 Kon­
cert Orkiestry Tadeusza Seredyńskiego — ze 
Lwowa. 13.25—13.30 Chwilka gospodarstwa do­
mowego. 13,30—14.30 Wiedeńskie melodje — 

płyty. 14.30—15.12 Przerwa. 
15.12-15.15. Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15—15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.20—15.30: Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30—16.00: Muzyka z płyt. 
16.00—16,20. „Kurek na dzwonnicy'' — obrazek 

słuchowiskowy dla dzieci — pióra Małgo­
rzaty Sterbówny (ze Lwowa). 

16.20—16.45. Recital śpiewaczy Eugeniusza' Maja. 
16.45—17.00. Rozmowa muzyka ze słuchaczem 

radja. 
17.00—17.20. „Dyskutujmy" — „Miejsce dla 

młodych' 1 — dyskusja nieprzygotowana — 
przeprowadzą Michał Leśniewski i Bolesław 
Wasylewski. 

17.20—17.50. Ignacy Dobrzyński: Kwintet na 
dwoje skrzypiec, altówkę, wiolonczelę i kon 
trabas (z Poznania). 

17.50—18.00. „Książka I Wiedza". O książce 
Will iama Bragg'a „Światło'' — mówić będzie 
dr. Kazimierz Maślankiewicz (z Krakowa). 

18.00—18.30. „Pół godziny w Hiszpanii" — gra 
orkiestra kameralna Adama Hermana — (z 
Krakowa). 

18.30—18.45. Feljeton Stanisława Dunajewskiego 
p. t. „Santa Rossa — miasto mnichów''. 

18.45—19.10. „Z operetek Pawła Abrahama" — 
płyty. 

19.10—19.20. Zapowiedź programu na dzień na­
stępny. 

19.20—19.35 Koncert rekl.-imowy. 
19.35—1940. Łódzkie wiadomości sportowe. 
19.40—19.50: Wiadomości sportowe ogólne. 
19.50—20.00: Reportaż aktualny. 

; 20.00—20.45. Koncert kwintetu salonowego Heń­
ka Golda i piosenki w wykonaniu Mieczy-
awa Fogga — płyty-

20.45—20.55; Dziennik wieczorny 
20.55—21.00 Obrazki z Polski współczesne! 
21 00—21.40. 29-ta audycja z cyklu „Twórczość 

Fryderyka ChoDina1' w opracowaniu prof. 
dr. Zdzisława Jachimeckiego. Wykonawca: 
Janina Familier - Hepnerowa. 

21.40—21.55. „Wśród młodych poetów" (Mal i ­
szewski i Czechowicz) kwadrans poetycki 
w opracowaniu Jerzego Ronarda - Bujań-
skiego. 

21.55—22.05: Pogadanka gospodarcza. 
22.05—22.25. Audycja z okazji Święta Narodowe­

go Grecji. 
22.25—23.30. Koncert Małej Orkiestry P.~R. pod 

dyr. Zdzisława Górzyńskiego. • W progra­
mie muzyka salonowa i taneczna. 

4 K > » « « " C H » 4 > « « « M » 

ODCZYT O A R C H I T E K T U R Z E R O M A Ń S K I E J . 
Towarzystwo .Polsko - Włoskie w Łodzi oraz 

Stowarzyszenie Architektów Rzeczypospolitej 
Polskiej, Piotrkowska 102, organizują w środę, 
dnia 25 bm. o godz. 8.30 wieczorem odczyt inż. 
Witolda Kieszkowskiego, Asystenta Wydziału 
Architektury Politechniki Warszawskiej, p. t.: 
„Architektura Romańska we Włoszech". Od­
czyt ilustrowany będzie przezroczami. 

RYK 
STA 
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D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

T E L E F O N 1 4 0 - 7 2 i 

Dziś p r e m i e r a ! 
EE©A»©««R»©o©*< CASINO 

POCZ. 4, 6, 8, 10. 

Diii f 
Premiera • 

Najpopularniejszy aktor 
Ameryki 
Ulubieniec kobiet 

Korona wiedeńskiej produkcji roku 1935/6 osnuta na tle pamiętnika kochanków p. t. H m w .w-wna.wwj i'iummi.u lUKu tyoo/u usiana na tic pamiętnika Kocna i iKow p. t. 

S T O I J A W A B A S Z H I R C E w 
W rolach głównych: 
Muzyka Abrahama. 

przepiękna L IL I DARWAS, uroczy HANS JARAY i kapitalny SZoKE SZAKALI. 
Film pod względem treści i gry nie ustępuje „Niedokończonej Symfonii". 

» » E E M M » M * C M M M M 9 8 M M M M ł i a M M . « . M M . M . . Następny program „CHIŃSKIE MORZA". 

r . C | | | A L li ^ ^ 1 ^ ************ •*™~™*****~9~~~~~~*m*m~*m9u*m**im~^ 
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I ASTO J OWA HI E 

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BOLE PŁOWY ZEBdWiip 

0«r0IN»UMM MOłwOW,. .M.I.KOBUTKIW 

PAlmnr. JAKIE PWP5IKI WAM DAJĄ NA4LAOOWNICTWA. 
OffyąîLNI pflomu .MlOUBNO-WtRyPtlN-rKOGUTKUh 

S A T Y L K O J C O N E 
i LAWIN ; RYII /NMIIM H U I. U TO Ł 

Dr. JAN POLAK 
C H O R O B Y W E W N Ę T R Z N E 

I ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro- I światlolecznlczy 

ul. NAWROT N2 7 
Tel . 164-21. 

godz przyjęć 5—7-

Ludwik FALK 
Choroby skórne 
i weneryczne 

Nawrot 7 tei. 128-07 
od 1 0 - 1 2 i 5 - 7 - e l . 

* T - powieści .-lieśmiertel-
nego 

J 
W pozostałych rolach: 

urocza 

zabawny Jaclcie Oakie 
oraz fenomenalny pie? 

„BUCK" 
Przecudny film 
o p ł o m i e n n e j m i ł o ś c i 
w ś r ó d l o d ó w P ó ł n o c y 

PODRÓŻUJĄCY z branży technicznej 
młynarskiej — tartacznej 

przylm e zastępstwo 
na województwo łódzkie i warszaw­
ek e. Zgłoszenia do Admin stracji pod 
..Zastępca'^ 20—2 

MAGAZYNY 
różne, murowane z rampa i bocznicą 
t a n o dD WYNAJĘCIA- Zgłaszać się> 
tel. im-gŻ. 15—2 

Sygnatura; V Km. 628/36. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

O L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I 
Komornk Sadu Grodzkiego w Ło-

dz; rewiru 5-go Leon Wąsowskl, ma­
jący kancelarię w Łodzi przy ul. Na­
rutowicza 10, na zasadzie art. 602 K-
P. C- ogłasza, że dnia 3 kwietnia 1936 
roku od godz. 11 w Lodź; przy ulicy 
Narutowicza Nr. 2 odbędz e się w 
1-ym terminie licytacja ruchomości, 
należących d:> Ruzi Pfeffer i Teodora 
Pcrlberga, składających się z 3-ch 
szaf i wagi stołowej, oszacowanych 
na łączną sumę zł. .700. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
l icytacj' w miejscu 1 czasie wyże j 
oznaczonym. 

Łódź, dn a 17 marca 1936 r-

Sygnatura: V Km. 322/36. 
O B W I E S Z C Z E N I E 

O L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dz: rewiru 5-go Leon Wąsowskl, ma 
jacy kancelarię w Łodzi przy ul. Na 
rutowicza 10, na zasadzie art. 602 K-
P. C- ogłasza, że dnia 1 kwietn a 1936 
raku od godz. 11 w Łodzi przy ul. Ce-
gielnianej Nr- 10 odbędzie się w 1-ym 
termine licytacja ruchomości, należą­
cych do Firmy „Centr. Przemysł. Kon 
fekcyjny Sp- z o. o.", składających s ę 
z maszyny do pisania, kasy żelaznej, 
biurka, biurka, stołu biurowego, 7 krze 
set, 2 krzeseł, towaru pokrojonego 1 z 
fastrygowanego na 2 płaszcze, osza­
cowanych na łączną sumę zł. 570-

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu 1 czasie wyże j 
oznaczonym. 

Łódź, d n a 14 marca 1936 r. 
Komornik ( - ) LEON W Ą S O W S K I 

Sygnatura: V Km. 214/36. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

O L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dz! rewiru 5-go Leon Wąsowskl, ma 
jacy kancelarię w Ładzi przy ul. Na­
rutowicza 10, na zasadzie art. 602 K 
P. C. ogłasza, że dnia 30 marca 1936 r-
od godz. 11 w Łodzi przy ul. Poludno 
wej 11, odbędzie się w 1-yin terminie 
licytacja ruchomości, należących do 
Nusena Nusenbauma i Szlamy Nusen 
bauma, składających się z maszynj 
żelaznej, maszyny do Wyrobu swe­
trów, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1-350. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyże j 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 14 marca 1936 r. 
Komornik (—) LEON W A S O W S K I 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

S. Bergman 
p r z e p r o w a d z i ł a s i ę n a 

Al. Kościuszki 39 
te l . 148-24 

p r z y j m u j e o d 1 0 — 1 i o d 4 — 7 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
Przyjmuje od 9—3-ej 

Gdańska 37 , tel. 232-55 
od 4—7-ej w Lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 ui.122-59 

DR. 
MEt). L NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH W E N E 
R Y C Z N Y C H I M O C Z O P Ł C l O W Y C r i 

. _ _ _ front, 1 piętro NAWROT 32. T e i , 2 1 3 - I S 
Przyjmuje od 8-ej d - 9 m- 30 zrana 

I od 5-ej d.) 9-ej wieczorem. 
W nledz. i święta od 9—12-ei w pol. 

Do akt Nr. Km. 497/36 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew- Ul Stefan Górski, zanresz 
kały w Łodzi, Dowborczyków 26, nu 
zasadzie art- 602 K. P. C ogłasza, że 
w dniu 9 kwietn a 1936 r. o godz. 11— 
13 w Łodzi, przy ul- Sienkiewicza 63 
odbędzie się publczna licytacja rucho 
mości a mianowicc: kredensu, ser 
wantka, zegar Beckera, tapczan, stół 
dębowy, fotel i pięć krze.se!, szafa do 
garderoby, toaleta nowoczesna, dwie 
nocne szafki, stolik kwadratowy, r* 
djoodbionrk 4- lampowy z głośnikiem 
dw c pary firanek, oraz dwie sztory 
oszacowanych na łączną sumę zł 
1.095, które można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyże j oznaczonym. 

Łódź, dnia 20 marca 1936 r. 
Komornik ( - ) S T E F A N GÓRSKI . 
Sprawa Marianny Zdonikowskcj 

KOMORNIK ( - ) LEON W A S O W S K I . ' P-KO"SUCHERÓWI.' BUŻTNOWI 

M M M M M M M W M W M 
j 'e d y n i e 
marki 

GRAND KINO 
DZIŚ PREMJERA S 

W S P A N I A Ł A O P E R E T K A F I L M O W A 

z udziałem najnowszej gwiazdy ekranu, uta­
lentowanej śpiewaczki Metropolitan Opera 

GLADYS SWARTH0UT 
i bohatera „Bocznej ul icy" 

J O H N B 0 L E S ' a 
pocz. o 4-ej do godz. 6.30 ceny od 1.09 

W n y k i ihlDfiOrD Z A°PAFRZONE s.l w szwedzkie 

2 N A K F A B « 

UZNANE ZA NAJLEPSZE! 
N e wymagają oliwienia! 

do nabycia w firmie, 
J. B. W O L K O W Y S K I , 

Narutowicza 11. 

nowe E N U P Y 
AnaieSskiecgo i Httbraisktogtf 

PRZEDPOŁ. 
I W IECZÓR. 

dla początkujących i zaawansowanych 
rozp. wyk łady 1 kwietnia r- b. 
IZBA P O L S K O - P A L E S T Y N S K A . Piotrkowska U 3 

t nas • A 6 P O K O I frontowych, wszelkie wygo 
K L Ł D N O I Rnr7«Hał • d- v> Piotrkowska 64, od 1 kwietnia do 

M oddana. Informacje: telefon 125-63. 21 
\W 3 - 4 - 6 P O K O J O W Y lokal parterowy 

P IANINO krzyżowe w dobrym stanie 
sprzedani. Oglądać 11^5-e j Trębacka 
Ł" "»• 4. (róg Narutowicza) 25 
M A S Z Y N A do szycia S ngera oraz 
manekiny damski i dziecinny do sprzc 
dania Radomska Nr. 3, Kosińska. 25 

P I A N I N O okazyjnie kupię tel. 181-92 
27 

Lokale 3 

frontowy, centralne ogrzewanie, na­
tychmiast do wynajęcia. Piramowicza 
1 1 r- 15. 22.3. 

c: Posady 

P O T R Z E B N Y fryzjer damski, siła piet 
wszorzędnn, 1 .egjonów 3 W . Orauzam 

POTRZEBNY tokarz zdolny miody 
Senatorska Nr. 4 w podwórzu. 25 

POSZUKUJĘ od zaraz pokoju częś 
ciowo umeblowanego, dużego, słonecz 
nego, n E wyże j 1 piętra w okolicy od 
Narutowicza do Nawrot. Oferty sub 
,H. H." w adm. „Republiki" 25 

A D W O K A T poszukure umeblowanego 
pokoju z prawem używania poczekal­
ni w okolicy Piotrkowskiej od Placu 
Wolności do Nawrotu. Oferty pod 
.Adwokat". 25 

U M E B L O W A N Y pokój słoneczny, nie-
krępujący odnajmę niedrogo. Wygody 
ielefon. Przejazd 55. m- 5. 25 

POSZUKUJĘ pokoju z używalnością 
la z enki, telefonu. Oferty pod „Biura-

sta" do Administracji Republik 

i Nauka i wychowanie 

ANGIELSKI , francuski gruntownie »' 
dziclam- Konwersacja, handlowa k<£ 

respondencja. .Zgłoszenia telcf 226-2* 
w godz- od 1!—1 cpdziennie. „ 

R U T Y N O W A N A nauczycielka muzyk
1 

(Moskiewskie Konserwatorium) udz'e* 
la lekcji gry fortepianowej oraz 
francuskiego po kilkuletnim pobycie

 ff 

"^aryżu. G. Hurwicz • SzjylleroW* 
Południowa 23, tn. 9. _ 

v v v k \ v A i iFiwrm/AMA ~T- 1ANGIELSKIEGO konwersacji i litera* 
liii, ł , L I * - I F I K . 0 W A , N A

X P ^ N A / : z r a ? - | t u r y udziela rutynowany nauczycie'-
i Ul- Zawadzka nr. 21 , m. 8-a, front. c ° 
idziennie zastać od godz. 4—8 po P°. 

Utka), może się zgłosić do 3-letniego 
chłopca, Śródmiejska 20, m- 16. Tel-
IS2-52 godz- od 12—2 i od 4—6. 25 
AlODYSTKA wykwali f ikowana do ma 
gazynu mód poszukiwana. Zgłoszenia 
ul. Piotrkowska 30, Werthajm, 25 

• 1 t Rozmaite 
P O T R Z E B N Y pracownik fryzjerski | 
damsko-męski na stałe, Drewnowska! 

35 W A Ż N E D L A P A N . — REPERUJE WSZEL 11, tel. 244-15-

c Uzdrowiska 

POKÓJ frontowy, balkonowy, oddziel­
ne wejście, telefon do wynajęc'a An-
drzeja 46. m. 16 (róg Żeromskiego. 
Ł A D N Y pokój z wszelkiemi wygoda-
m' z nekrępującem wejściem natych 
miast do oddania 11-go Listopada 30, 

IM. 18. 

[ŚWIĘTA Wielkanocne mile spędzisz 
w pensjonacie „Carlton" Truskawiec 

• 5 l P o b y t i rytualne utrzymanie świątecz. 
ne 7 zł. dziennie. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd dn 2 kwietnia włącznie. 

S Z C Z A W N I C A . Wllla-Peusjouat „Pod 
Kraszewskim" centrum Zakładu Zdro­
jowego 24 pokoi, duży ogród, dwa 
fronty, spowodu śmierci właścic ela 

25ldo sprzedania. Zarząd. 25 

i 
ność tiul 

kie roboty ręczne oraz maszyno«' e ' 
jak np.: firanki, kapy.obrusy itd Specjal-

' filet- Telefon: 173-57. . 

poszuk^? 

al 

DOBRZE sytuowany pan 
pożyczki pieniężnej w wysokości M ' 
'-500- -. Zwrot nastąpi według S P E ? I » 
nego omówiona. 'O fe r ty pod " S 0 " ^ 
do adm. n niejszego pisma. 1 

P R Z Y B L A K A L się jamnik b r o n z J ^ 
Odebrać można za zwrotem koszto 
Gdańska 31a- Dozorca. > 
ANNA Aucksztaju, Al . Igo Maja '< 
zgub ła kwit kaucyjny na Nr- 49236 
16/V. 28 r. na zł- 15.— wyd. w Kies 
trowni. 

(PAT 
'Nornfati 
h utrzyi 
'cioska 
letnleck 
W Y w; 
!«RSU. 

O ile 
Mędzyni 
'alegallz 
punktu 

Waluai 
CZYSTKI 

Mrznyc 
Zdani 

'ewaluai 
*an!e fli 
^ roko 

Gi 
(PAT 

'•i ostati 
- zap 

lielkleg 
'orporac 
|6w pap 
H bm. r 
'74. Par 
"encję s 

(PA1 
•kiego, 
fest isto 
*alut i 
MLE W Z 

^ynaro 
'tudnośc 
^tuacji 

Z\ 

, (PAT) 
SZ 

•ARYŻA, 
STA: 

POCII 

l̂ ECKI , 
TRUN 

ÔNO R 
ÂRYNAI 

BAND 
U; 

LERZ 
POC 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mrn X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie n* 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGLOSZF.N: Zwyczajne 12 i r . za wiersz mm- W tekście — 50 zr. za wiersz mm. Na 
bronie I — zł. 2 za wiersz mm- Nekiologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w naście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl . 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł- 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl . 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl . 2 za milimetr- Ogłoszeni? zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk oglcszeń Admlnistracia nie odpowiada. — 

Z * WYDAWCĘ: WYDAWN. ..REPUBLIKA". SP- . OGR. ODP. WADAW SMÓ.SKL - R E K T O R ODP. Wacław SmólskL Druk .Republiki". 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w clas" 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tel sa­
mej treści co pierwsze. — Omyłki , które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapiały lub powtórzenia ogłoszenia. 

W 

hot. I 

i JP a t' 1 O. p 

|REAT( 
K,'EMU. 
^NISTEI 

w Łodzi. Piotrkowska 49 1 6 1 

http://krze.se

